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Problemat językowy. 


Lwów d. 5 maja. 

Na korytarzach 1 w salach komi 
syjnych Izby posłów prowadzi hr. 

hun rokowania z przywódzcami stron 
niotw : ozyby istotnie aie dało się bez 
wpądzenia Czechów w opozycyę — 
znieść rozporządzenia językowe br. 
Gantscha, przywrócić więc status quo, 
jaki na tem polu istniał przed Bade 
nim, a tem samem uoczyniłoby się za- 
dość życzeniom niemieckiej obstruk- 
cyi i zapanowałoby zbliżenie się stron- 
nictw, które umożliwiłoby komisyi ję 
zykowej wypracowanie przedłożenia, 
rozwiązującego problemat językowy. 
dy na korytarzach Izby odbywa- 
ją się tego rodzaju rokowania, które 
gdyby doszły do skutku, byłyby nie- 
Jako kapitulacyą słowiańskiej prawicy 
wobec niemieckiej lewicy, w czem tej 
Ostatniej dopomaga z jednej strony 
br. Dipaulı, a z drugiej grupka po- 
słów z Koła polskiego. informująca 
Słowo Polskie, w pełnej Izbie toczy się 
lemiwo dalej cgólna dyskusya na te- 
mat sprawy językowej. 

Na w':zorajszem posiedzeniu Izby 
przemawiali z galicyjskich posłów 
dwaj radykali ruscy: Okuniewski i Ja- 
rosiewicz. Obaj mówili mniej więcej 
w jednym ducha, tylko że p. Jarosie 
wicz domagał się wprost podziału Ga- 
licyi na polską i ruską. 

P. Okuniewski oświadczył, iż 
naród ruski g radością wita chwilę, 
w której mu danem będzie przez 
uwych zastępców wypowiedzieć zda- 
nie o nadzwyczaj ważnej kwestyi ję- 
zykowej. Zdaniem mowcy kwestya ta 
zułatwioną być może tylko w drodze 
ustawodawczej, a przedewszystkiem 
o ile dotyczy Galicyi może być ure- 
gulowaną tylko przez Radę państwa, 
a nie przez Sejm. 

Z radością powitał mowoa zdanie, 
wypowiedziane przez prezydenta ga- 
binetu hr. Thuna, że w aprawie języ- 
kowej nie należy dopuścić do majp- 
ryzowania jakiegoś narodu przez wię- 
kszość. P. Okuniewski oświadcza, że 
Rusini w Galicyi pod względem języ- 
kowym wcale nie są równouprawnieni 
i uzasadnia wniosek: aby w ó6zysto 
ruskich powiatach urzędowano po ru- 
sku, a na podania polskie odpowiada- 
no po polsku; w czysto polskich po- 
wiatach ma być językiem urzędowym 
język polski, na ruskie podania atoli 
odpowiedź ma być dawauą po rusku. 

Powiaty, gdzie mieszka 25 pro 
drugiej narodowości mają być uznane 
jako powiaty mięszane i urzędowanie 
ma się w nich odbywać w obu języ- 
kach. 

Stosunki w Galicyi — zdaniem p. 
Okuniewskiego — tak się obecnie za 
ostrzyły, że teraz najspokojniejsi lu- 
dzie walczyć zaczynają O swe ;rAWA, 
które przyznane im są w ustach, ale 
które faktycznie są im cdmawiane. 

Co się tyczy języka niemieckiego 
to wśród narodów słowiańskich — mó 
wił p Okuniewski — Rosini są jedy- 


ni, którzy się tego języka nie boją, 
gdyż liczą się z zachodnią kulturą i 
z potrzebami administracyi państwo- 
wej (Oklaski na lewicy). Mógłby wpra- 
wdzie ktoś zapytać: dlaczego wolą 
Rusini język niemiecki niż polski? 
Na to odpowiedź łatw:; dla nauła 
język polski jest niewystarczający, 
dla chłopa zaś język ruski zupełnie 
wystarcza. 

Przy ustanawiania w Galicy okrę 
gów polskich, ruskich i mięszanych 
nie należy zdanien p. Okuniew- 
skiego — brać za podstawę dzisiejszej 
statystyki, gdyż w niej wszyscy żydzi 
figurują jako Polacy. Żydzi atoli tylko 
dlatego podczas spisu podali się jako 
Polacy, ponieważ id}, oni zawsze i 
przyznają się do tago narodu, który 
rozstrzyga o rentach i podatkach. 

W końcu mówił p Okaniewski o 
swym poprzednio postawionym wnio- 
sku nagłym, w którym wzywa się rząd, 
aby w galicyjskiej radzie szkolnej za- 
prowad'» odrębną ruską sekcyę. Je- 
żeli rząd tym życzeniom zadość uczy- 
nil — zakońszył p. Okuniewski — to 
wówczas Rusini przynajmniej na pe 
wien czas będą zadowoleni, jeżeli zaś 
rząd t'go życzenia nie uwzględni, 
wówczas Rusini będą dalej prowadzili 
walkę o swe prawa. 

Zbytecznem jest dodawać, że nie- 
miecey liberali huoznymi oklaskami 
nagradzali te ustępy przemówienia 
p. Okuniewskiego, w których dowo- 
dził, iż dla sprawy językowej kompe- 
tentną jest jedynie Rada państwa i że 
język niemiecki może być językiem 
państwowym. 

Diugi radykał ruski p. Jarosie 
w iGz przedstawiał, że ustawa języ- 
kowa dopiero wtedy może w Auseryi 
przyczynić się do zaprowadzenia pra- 
wdziwego spokoju narodowościowego, 
jeżeli w miejsce dzisiejszego podziału 
na braje koronne będzie zaprowadzo- 
ny naturalny podział według języko- 
wych i narodowościowych indywidnal- 
ności. 

Walka językowa w Galicyi nie to- 
czy się tyłko na tle uarodowościowem, 
lecz także w pewnej mierze jest wal- 
ką socyalną. Językiem urzędowym w 
Galicyi jest język polski, który jest 
zarazem językiem szlachty, a więc 
językiem potężnego, rządzącego stron- 
niotwa. Jęcyk ruski jest językiem li- 
czebnie licznego, ale wszelkich polity- 
cznych praw pozbawionego narodu i 
dlatego też przez ssalachię bywa po- 
niekąd pcgardzany jako język prol=- 
taryatn. 

Nawet w czysto ruskich powiatach — 
mówił p Jarosiewicz—nauka języka ru- 
skiego wskutek wpływu iuspektorów 
szkolnych w szkołach ludowych bywa 
zaniedbywaną, natomiast wysuwaną 
bywa na plan pierwszy nauka języka 
polskiego. Mowca dowodził, że w kra- 
ju, w którym władza spoczywa jedy- 
nie w ręku szlachty, nie można mó- 
wić nawet o uregulowaniu za pomo- 
cą ustawy krajowej, kwestyi języko- 
wej i politycznej. Nawet ustawy pań- 
stwowe w Galicyi w dziwny sposób 
bywają interpretowane, jak tego był 


dowód przy przeprowadzaniu raformy 
wyborczej. Rusini stawiają tedy ży- 
czenie, aby ruska część Galicyi od 
polskiej została oddzieloną. Chodzi tu 


nietylko o ochronę mniejszości, lecz 
o ochromę znacznej większości rus- 
kiej we wschodniej Galicyi przed 


mniejszością polską. Ustawy istnieją- 
ce w tej mierze nie wystarczają 
dla ochrony, dlatego też jedynym 
skutecznym środkiem dla ochrony 
Rusinów byłby ten, aby każda z 
narodowości Galicyę zamieszkujących 
miała swój osobny okręg. Od sejmu 
galicyjskiego Rusini sprawiedliwości 


cienie, bo najmniejszy w tej kwestyi 
popełniony błąd mógłby pociągnąć fa- 
talne następstwa; niebezpieczeństwo 
to jest tem groźniejsze, im mglistsze 
mi i bardziej ogólnikowemi są prelu- 
dya, z jakiemi rząd do przygotowania 
samej akoyi przystępuje. 


Obecne położenie. 


Lwów d. 5 maja. 
Najnowszy telegram londyński do- 


spodziewać się nie mogą i jedynie nosi, że ostatnie deposze z Manilli 


tylko od Rady państwa spodziewają 
sią uzyskać przychylną dla ich roz- 
woju ustawę. 

Naturalnie i p. Jarosiewicza na- 
gradzali Niemcy oklaskami — mówił 
bowiem przeciw szlachcie polskiej i 
chce podziału kraju, którego oni nie 
nawidzą. 

My w kwestyi uregulowania spra- 
wy językowej niejednokrotnie mieli- 
śmy już sposobność wypowiedzieć 
swe zdanie. Dziś zgodne z naszem wy- 
powiads krakowski Ruch społeceny 
stawiając rzecz zasadniczo. Powiada 
on: 

Koło polskie n'ewątpliwie pop'erać 
będzie usilnie wszystkie dążności u- 
trzymania zasad sprawiedliwość, ładu 
i racyonalnego postępu tak w spra- 
wach organicznego ustroju pańeatwa, 
jak i w bieżących czynnościach admi 
nistracyi, choóby w niejednym pun- 
kocie stanowisko to wymagało wielkie- 
go się zaparcia i przykrych dla naszego 
stanowiska koncesyj. Ale są punkta 
zasadnicze, co do których mowy o u- 
stępstwach zgoła być nie może. Do 
tych właśnie punktów zaliczamy kwe- 
styę językową, których uregulowanie 
należy wyłącznie do kompeten- 
cyi Sejmów krajowych. Posłowie 
polscy nie mogą się zgodzić na- 
wet na p rlamentarną ustawę 
ramową, bo pojęcie tych ram jest 
rzeczą elastyczną 1 podlegającą inter- 
pretacyi każdoczesnej parlamentarnej 
większości. Zirówno nozuciem spra 
wiedliwości w'edzeni, jak i smutnem 
nauczeni doświadczeniem, odczuwamy 
głęboko konieczną potrzebę zawaro- 
wania praw mniejszości i nie zanied- 
bania niczego, coby do wzajemnego 
porozumienia się jeden kraj zamie- 
szkujących ludów doprowadzić mogło; 
w tym kierunku postępujemy w Gali- 
cyi wytrwale i gotowi jesteśmy pójść 
jeszcze dalej, ale kompetencyę 
Sejmów w sprawach językowych u- 
ważamy za nienaruszalną. 

4 tego stanowiska wychodząc, wi- 
dzimy w uchwalenia wyboru parla 
mentarnej komisyi dla sprawy języ 
kowej jedynie pewien rodzaj nauko 
wej ankiety, powołanej nie do roz- 
strzygnięcia kwestyi, ale tylko do 
przygotowania materyału dla pracy w 
Sejmach przeprowadzić się mającej. 
Program ten wymaga zupeł- 
nej łączności wszystkich 
stronnictw autonomicznych 
bez względn na różne polityczne od- 


nadeszły tam d. 2 bm. i odtąd żadnych 
ńiema ztamtąd wiadomości. A więc 
owe pogłoski o bombardowaniu, spa 
leniu, poddania się Manilli trzeba na- 
razie zapisać na karb domysłów, które 
się może sprawdzą. Eskadra Deweya 
nie zdaje się być w stanie najlepszym; 
wysłano jej z pospiechem z San Fran- 
cisco (w Kaliforni') statki transporto- 
we z zapasami węgla Pogłoska o u 
tarczce jednego wojennego hiszpań- 
skiego okrętu z dwoma amerykański- 
mi koło „Buencs Ayres (w Ameryce 
połuin.) polega zapewne tylko na po- 
glosce, Że starcie to jest możliwe. 
Ważną byłaby wiadomość, jeżeli pra 
wdziwą, że flota hiszpańska, która 
wypłynęła z wysp Capverdyj- 
škı ch, nawróciła ku Hiszpanii, aby 
się wzmocnić przygotowanymi tamże 
okrętami wojennymi. Możeby raczej 
flota ona potrzebowała nabrać w do- 
mu lepszych armat, bo te, jakie po: 
siada, nie mają być bardzo wyśmie- 
nite. Może także względy taktyczne 
a nie strategiczne spowodowały flotę 
hiszpańską, że nie popłynęła wprost 
ku Ameryce. Część floty hiszpańskiej 
ma stać u ujścia śródziemnego morza 
do Atlantyku, aby tam chwytać okręty, 
które Ameryka w Europie zakupiła. 
Jak słychać, wnoszą oczy, aby mo- 
carstwa uznały morze Śródzie- 
mne za neutralne, coby jednak stron 
wojujących woale nie krępowało, i tyl- 
ko wyprawom korsarskim przeszko 
dzico. Neutralność Japonii ma być 
tego rodzaju, że okręty wojenne stron 
wojujących mogą bezwarunkowo i 
bes ograniczenia czaau pobytu zawijać 
do portów japońskich, coby wyszło 
jedynie na korzyść Ameryki, bo miałaby 
dosyć czasu nabieraś węgiel w poriach 
Japonii. 

Nowa Presse donosi: „W wiedeń- 
skich kołach dyplomatycznych nie są- 
dzą, iżby się juź teraz zan siło na 
interwencyę europejską. Jak- 
kolwiek położenie Hiszpanii jest do- 
syó niepomyślne 1 ona sama podobno 
Kubę uważa za straconą, to wszelako 
gabinet m-drycki jest zdecydowany 
d prowadzić do bardziej stanowczogo 
starcia ma wodach amerykańskich. 
Zdaniem kół dobrze uwiadomionych, 
flota hiszpańska pojawi Bię na wy- 
brzeżach Stanów Zjednoczonych, aby 
blokować jeżeli nie bombardować ten 
lub ów ważny port tamtejszy. Że z 
pomiędzy mocarstw przedewszystkiem 
Francyi i Austryi na tem zależy. aby 
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Hiszpania nie została zanadto osła- 
bioną, to można dostrzedz także we 
Wiedniu. 

„Donoszą nam, że ambasador fran- 
cuski Reverseaux dzisiaj (d, 3 b. m.), 
po wizycie u hr. Gołuchowskiego u- 
dał się do ambasadora hiszpańskiego, 
Hoyosa na konferencyę. Ambasadoro- 
wie u ieli rozprawiać o położeniu, ja- 
kie wynikło wskutek drobnej porażki 
hiszpańskiej pod Mamllą; ale była to 
raczej pogadanka p'ufua niż urzędo- 
wa. Na każdy sposób miał się tam 
objawić sukurs, jakiego zwłaszcza 
Francya Hiszpanii użycza. Margrabia 
de Reverseaux, który był poprzód 
ambasadorem w Madrycie, zna dosko- 
nale położenie Hiszpanii i ma obecnie 
co do prądów madryckich posiadać 
cenne informacye, ze względu na sto- 
sunki dynastyczne między Wiedniem 
a Madrytem, bardzo interesujące dla 
tntejszych sfer najwyższych. Wedle 
całkiem pewnych wiadomości wcale 
się nie potwierdza pogłoska o wy- 
buehu rewolucyi w Madrycie, albo w 
innych miastach Hiszpani. Nie chodzi 
nawet o manifestacye antidynastyczne, 
są to tylko demonastra'ye prz ciw mi 
nistrowi marynarki, który się okazał 
niezdołnym w danem położeniu. 


Flota hiszpańska na Cichym ocea- 
nie. złożona przeważnie z okrętów 
przestarzałych 1 amerykańskim okrę- 
tom niedorównująca, zupełnie wystar- 
czała do obrony Filipin od najgwał- 
towniejszych ruchów powstańczych, 
mle minister powiuien był wiedzieć, 
że woale nie jest odpowiednią do po- 
tykania się z eskadrą amerykańską. 

„Jeżeli zaś — kończy Nowa Presse 
— klęska hiszpańska pod Mamilią woa- 
le jeszcze wyniku wojny nie rozstrzy- 
ga, to znowu powodzenie oręża ame- 
rykańskiego właśnie na dalekim Wscho- 
dzie wielce zajmovje uwagę mockrstw, 
które już dzisiaj mają być zdetermi- 
nowane, wystąpić przeciw ewentnal- 
nemu rozwielmożnieniu się Ameryki 
w Azyi wschodniej (do której należą 
Filipiny) taksamo, jak przed kilkoma 
laty nie dopaściły, aby Japonia nazbyt 
korzystała z pobicia Chin“. 

Jeszcze Ameryka Filipin nie 
zagurnęla, a już krąży móstwo pogło- 
sek co do ich losu w razie tego za- 
garnięcia. Najpierw zapewniano, że 
Mac Kinley urzędowo oswiadczył. ja- 
ko Stany Zjedn. wcale nie myślą ich | 
annektować ; 


glii, a oraz dominowały nad Atlanty- 
kiem i Cichym oceanem. Najpierw zaś 
przepzdłby kanał Panamski, w któ- 
rym dzięki szacherce żydków swoich 
Francuzi parę miliardów franków u- 
topili, a który jednak ma jeszcze 
wszelkie widoki być zbudowanym — 
jeżeli nie położą veta Amerykanie. 
Wojna  hiszpańsko - amerykańska 
kryje w sobie nie mało zarzewi, z 
których wybuchnąć może pożar do 
nioślejszy, mż ewentualnie z walki 
„wieloryba z niedźwiedziem*, bo w 
sposób niesamowity dla „Ameryka- 
nów*, dla ich brutalnego spekulan- 
ctwa, ogarnąłby także całą Amerykę. 
I tu mogłyby oraz paść pierwsze sro- 
gie ciosy dla Albionu, jeżeliby wdał 
się w przyjaźnie spekulanckie ze Sta- 
nami Zjednoczonymi. Takzwana 
„Ameryka“ jest wrogiem Europy, An- 
glia zaś nie przyznaje się do wepól- 
nych z Europą interesów. Zawaze jej 
zasadą było, nie wiązać się z nikim, 
zawsze dyplomacya jej chodziła odrę- 
bnemi drogami, co się tak dobitnie 
zwłaszcza w ostatnich zaturgach ną 
Bałkanach 1 w Turcyi okazało. 
Zastanowió musi ta okoliczność, że 
Pester Lloyd w swoich komunikatach 
dyplomatycznych poczyna z zaciekło- 
ścią odzywać się o Amerykanach i 
Anglikach. Ostatni komunikat wymie- 
rzony jest przeciw niesłychanema o- 
burzenia przeciw Austro- Węgrom, ja- 
kie w Stanach Zjednoczonych, wywo- 
łałą podana przez londyńską M rming- 
post pogłoska, jakoby cesarz Franci- 
szek Józef sumą pół miliona franków 
przyczynił się do hiszpańskiej składki 
narodowej na flotę; jakoby dalej mnó- 
stwo oficerów austro-węgierskich przy- 
jętych zostało do armn hiszpańskiej 
i feldmarszałek (I) arcyksiążę Euge- 
niusz pospieszył do Madrytu do boku 
swojej siostry królowej rejentki; a 
nadto, że w razie rewolucyi w Madry- 
cie A stro-Węgry ofiarowałyby królo- 
wej rejentce swoją armię na pomoc. 
„To wszystko — powiada komuni- 
kai Fester Lloyda — głupia papłanina. 
Kięska Hiszpanów wywołała jaścić 
silny ruch w Madrycie, ałe do rewo- 
lucyi stąd chyba nie przyjdzie, a gdy- 
by przyszło, to Austro - Węgry mają 
zanadto trosk, iżby się wewnętrznemi 
sprawami Hiszpanii zajmowały. Tyle 
na odprawę pisma angielskiemu. Co 
do Ameryki, to nam rzece zupełnie obo- 


później, że zatrzymają jęłna, w jakich waryackich wybrykach 


je tylko jako zastaw na spłatę kon: | brut:lność opiniś tamtejszej się manife- 


trybucyi wojennej; to znowu, ża zwró-! 
cą je Hiszpani w zamian za Kubę. A! 
teraz londyńska prasa rozgłasza, że | 
cobądźby nastąpiło, Filipiny nigdy już j 
nie wrócą pod panowanie biszp: skie | 
i Anglia miałaby największe widoki, 
nabycia ich, może za o dstępien ie! 
Stanom Zjedn Jamaik: Ber-; 
mudy i wysp Bahama. Gdyby 
się to zaściło, to Stany Zjedn. zagar 
nąwszy Kubę i Portorico mocą wojny, 
zugarnęłyby resztę Indyi Zachodnich i 
stałyby się absolutnym panem prze- 
smyku środkowo amerykańskiego, zbu-' 
dowałyby kanał N:karagwajski i opa-' 


stuje. Teraz, gdy flota amerykańska 
zwycięstwo odmosła, łobuzostwo 
amerykańskie zapewne jeszcze 
większych szaleństw dopuszczać się 
będzie, — ale przez ocean plunąć 
ichmosó przecie nie potrafią. A nadto 
BnaĆ jeszcze nie wszystkie szanse woj- 
ny stoją po stronie Ameryki. Jakkol- 
wiek pierwszy iob sukces był niespo- 
dzianką dla wojskowych znawców sił 
militarnych obu stron, to jeszcze nikt 
nie wierzy, iżby opór Hiszpanii już 
był złamany i Ameryka z fiegmą mo- 
gia Kubę schować do swego worka. 
Jeszcze będzie z tem kłopotów nie 


nowałyby handel 1 politykę całej An- mato.“ 
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VII. 


Dimona nie oddała uścisku tege. 
Była oeztywna, blada, zimna, ciało i 
dusza w niej skamieniały. 

— Biedne dziecko! powiedziała la- 
dy Eleonora. — Ten dzień jest cięż- 
kim dla ciebio. Jesteś zmęczoną, 4 i 
śniadania jeszcze nie jadlań 

Simona padła ciężko na fotel przy- 
sunięty jej przed małym zastawionym 
herbatą stolikiem. Nie miała siły mó- 
wió, ani myśleć, ani czemukolwiek 
opór stawiać: poddawała się wszystkie- 
mu co z nią czyniono, mając uczucie 
skazanego na śmieró, któremu przed 
spełnieniem wyroku ucztę zastawiają. 

Nie mogąc ją z tego odrętwionia 
moralnego wyprowadzić, lady Eleono- 
ra rzekła jej: 

— Zdaje mi się, że najlepiej zro- 
bisg, jeśli położysz się i wyspisz. 

Podobała się ia propozycya Simo- 
nie, gdyż uwalniała ją na jakis oras 
przynajmniej, od wszystkiego i wszy 
stkich. Dała ię zaprowadzić do łóżka 
i położyła się w ubranin. Już ułoży- 
wszy głowę na poduszce, przypomnia- 
ła aobie całe zajście i powiedzuała: 

— Traebaby upizedzić moich ro- 
dziców. , 


Rękawiczki, Gorsety, Pończnety damskie i dziecinne, Perfumeryę f 


— Podłag naszej umowy to do 
mnie należy, rzekła lady Eleonora. 

Simona nie nie odpowiedziała, 0- 
bróciła się do ściany, zamknęła oczy i 
po chwili usnęła. 

Spała snem głębokinr. Odrętwienie 
ogarnęło cały jej organizm; zamarła 
w niej myśl, czucie, pamięć, wyczer- 
pane siły wypowiedziały jej służbą. 
Po kilku godzinach, obudziwszy się 
wreszcie, zaledwie sobie przypomnieć 
mogła wszystko, co przeszła. Z tru 
dnością zdawała sobie sprawę, dlacze- 
go leży ubrana na łóżka, dlaczego 
spała, gdy jeszcze nie ma nocy, a na 
wet zrozumieć jej było trudno, dla- 
czego uciska ją serce. 

O.sknęła się dopiero, gdy w rogu 
pok ju ujrzała twarz lady Eleonory. 
Rzeczy wistość stanęła przed nią i jęk- 
nęła z bolu i przerażenia. 

Wcale tem nie zmięszana ciotka, 
podsunęła jej przed oczy telegram p. 
d'Avron, odpowiedź na ten, który wy- 
słała była przed kilkoma godzinam . 

Był to jeden wykrzyk szozęścia i 
radości, hymn dziękczynienia i wdzię- 
ozności. 

— Widzisz — powiedziała — ro- 
dzice twoi są spokojni i szczęśliwi, 
terag o moim synie musimy myśleć! 

Simona milczała ciągle. 

— Wstań! — stanowczym głosem 
mówiła ciotką, — Ryszard od długich 
godzin czeka na ciebie. Trzeba pójść 
do niego. 
iel nie! — zawołała rozpaczli- 
wie Simona, ja nie mogę! 

— Jakto? więc oofniesz swoje sło- 
wo, gdy je otrzymałam? 

Simona posiadała tę heroiczną pra- 
; wość charakteru, właściwą duszom mło- 


dym, zdolnym do poświęcenia, nie my- 
ślała wcale cofać przyrzeczenia, ezuła 
się tylko moralnie przybitą 1 pragnęła 
tylko chwilowej zwłoki. Ta zwłoka 
konieczną jej była dla zaczerpnięcia 
siły w dalszym działaniu. 

— Póżniej! Poczekajmy! Nie dzi- 
siaj! — prosiła. 

— Owszem dzisiaj, — Dla twego 
własnego dobra lejiej raz zakończyć 
to wahanie. Nic nie zyskuje się zwle- 
kająs z spełnieniem tego co konie- 
osue. Chodź, moja droga, wstań | 

Trochę aig, trochę namową, zdoła 
ła lady Eleonora wyciągnąć z łóżka 
Bimonę. 

— Twoja suknia cała zmięta, trze- 
ba włożyć iuną — zauważyła. — Ubierz 
się w tę, którą Iiałaś w pierwszy wio- 
czór twego przyjazdu. Rad będzie zo- 
baczyć uią w miej dziś. Pomogę cil 

Już suknia przygotowaną była, cio- 
tka zacz ła rozbierać Nimonę, która 
pogrążona w własnych myślach, z au- 
tomatycznym spokojem, posłuszną by- 
ła. Nie zwróciła nawet uwagi na rap- 
towną zmianę za howania się oiotki, 
która z lubością ubierała ją, podziwia 
ła jej śliczne włosy i kształtuą figurę. 
Schyliwszy sią aż do jej nóg, aby 
zmienić obuwie, patrzyła na tę małą 
nóżkę z uczuciem pewno podobnem 
temu, którego niegdyś doznawała, ubie- 
rając trzewiczki własnym dzieciom. — 
Simona poczęła rozumieć, że ta du- 
mna i twarda kobieta była jej dobro- 
dziejką, przyjaciółką jej niewolnicą, 
a równocześnie i jej najzaciętszym 
katem. Czuła, że oddałaby jej wszy- 
stko i poświęciłaby jej wszystko, — 
wyjąwszy wolności — tej nie wróci jej 
nigdy! 


To uczucie nie ułagadzało wvale 
Simony, — przeciwnie, przychodziła 
jej szalona chęć podeptać i znieważyć 
ją dla pomszczenia się. 

— Zostaw mnie, ciociu| zamęczasz 
mnie ! 

— Tak, rozumiem, cierpisz teraz 
wiele, moje dziecko. i masz żal do 


mnie, — za to później wdzięczną mi, 


będziesz, 


bie oddać Ryszardowi, było jedynym 
sposobem zapewnienia jemu przyszło 
ści; a Czekać nie było czasu, żeby po 
stanowienie to uczyniłaś pierwsza. Je 
stem chorą, Simono, bardzo chorą. Mo- 
gg umrzeć każdej chwili, a nie chcę, 
żeby mój syn został sam na świecie. 
Tylko żona może zastąpić matkę. Te- 
raz spokojnie dejść mogę. 

Smieró własną. przyjmowała z ró- 


— Jestem nieszczęśliwą na całe ży- wną obojętnością, jak nieszczęście Si 
cie przez ciebie, ciocia! — wybachnąę- mony. Pierwsza poświęcała siebie dla 


ła Simona. 


swego Syna, a ta zupełna ofiara wła 


I z pewną mściwością, chcąc doka- sne) osoby, łagodziła niejako okrucień- 


czyć tej, od której to nieszczęście po- 
chodziło, mówiła: 
— Syn twój, ciociu, będzie nieszczę- 


stwo ofiary żądanej. 
Simona ubraną już była a ciotka 
rowad.iła ją za sobą. Na proga, mio- 


śliwym. Możesz żądać, żebym za niego da dziewczyna, jakby raz jeszcze pró- 
wyszła ale nie potrafisz nakazać, abym bowałn: 


go kochała I 


— A jeżeli rodzice moi odmówią 


Zarzut ten widać był przewidzia-, zezwolenia? — zapytała. 


nym: 
— Gdy go poznasz, pokochasz z pe- 


— Bądź spokojną, otrzymamy je. 
Nie dostrzegła biedna S mona u- 


wnością; zresztą zanadto przywiązaną śmiechu tvm słowom towarzyszącego. 
do swoich być umiesz, żeby się nie Dnsra jej zbolała, rada byłaby uchwy- 


przywiązać do męża. 
OmGiWĄ, a gdy raz jego żoną zosta- 


Jesteś osobą u-,cić promyk wybkwienia 


U drzwi salomku, gdzie tyle cięż- 


niesz, przywiąże cię cbowiązek, potem kich i smutnych godzin przeżyła, a 
przyzwyczajenie, a Ryszard, który za-, które porównane z obecną, wydały jej 
ślepiony jest niezmierną ku tobie mi-,się mułe, lady Eleonora zatrzyma- 
łością, nie dostrzeże, gdyby twoje u-,ła ją: 


czucie równem jego nie było. 


— Pamiętaj o tem, co między na 


Wszystko było obliczonem o wszy- mi umówionem zostało; nie wolno ci 
stkiem juź p: myślano — na korzyść czynić żadnej uwagi, żadnego pytania 
strony jednej, z ujmą szczęścia dru- Ryszardowi co do jego s anu a osobl;- 
giej. Jak gdyby znaleść uniewinnienie, wie nie wolno ci zdradzić niczem, że 


w własnem +umieniu, tego bezbrzeżne- 
go egoizmu macierzyńskiego, i wytłó 
maczyć go przed Simoną, lady Eleo 
nora dodała : 

— Matce wolno myśleć przed wszyst 
kiem innem o własnem dziecku. Cie- 


Mt. | 0Q. polena ~e" 


działasz z przymusu i żałujesz tego. 
Byłoby to nadużyciem jego delikatno- 
ści, zmuszeniem go moralnem do zwió 
cenia słowa; byłby to z twojej stro- 
ny brzydki wybieg, którego spodzie- 
wam się nie popełnisz? 


— Nie będę się odwoływała do ho 
noru twego syna, ciociu, byłoby to 
daeemnem — pogardliwie odrzekła Si- 
mona. 


— To dobrze — powiedziała ciot- 
ka — wejdźmy ; on tam jest 

Otwierając drzwi, Simonę pierwszą 
wysunęła. Ta pomimowolnie przejęta 
przerażeniem, patrzyła choiwie z oie- 
kawością 

ak Czerwona firanka rozsuniętą 
była. Za nią zna,dował się mały ga- 
binecik w którym zwykle siadywał 
Ryszard, słuchając wszystko, co się 
mówiło w saloniku matki i biorąc a- 
dział w oodziennem życiu, a sam wi- 
dzianym nie będąc. 

Teraz już potrzebną ta kryjówka 
nie była i on wyszedł z niej. Stal w 
tem samem miejscu, gdzie dniem 
przedtem stał Tomasz Erlington. W 
pomroku wieczornym Simona jednego 
za drugiego chwilowo wziąśó mogła. 
Ryszard "ył także «łuszny i wysmuk- 
ły jak tamten, można było pomylić 
się łatwo lub nważaó, że jeden do 
drugiego jak dwaj braoa bliźniaki, 
podobnymi byli. 

Lecz iluzya ta prędko zniknęła: 
Zbliżywszy się spostrzegła zamiast 
pięknej i młodej twarzy, którą zapa- 
miętała, jakąś dziwną, bezkształtną 
czarną maskę, do człowieka niepodob- 
ną, Goś co było wstrętniejszem, mźii 
największa brzydota naturalna. 


(C. d. n.) 
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Podnieśliśmy ten komanikat dlate- 
go, że nie zostałby ogłoszony, gdyby 
tylko we Wiedniu tak myślano. 


Monopol kablowy. 


Z powodu pierwszych niejasnych 
jeszcze wiadomości wojennych, to je- 
dno wiedzieć można na pewne, że 
Stany Zjednoczona postaraly się O to, 
aby przerwać telegraficzną komunika- 
cyę między Hawanną a Ameryką Pół- 
nocną. Takie przerwanie najszybszej 
informacyjnej drogi, jaką jest tele- 
graf, jest pierwszem staraniem wojsk, 
walczących z sobą, a tem bardziej 
jestto nakazane w wojnie morskiej, 
gazie trzeba się zawsze liczyć z ol- 

rzymiemi odległościami. Otóż to samo 
uczynili w obecnej wojnie Ameryka- 
nie, ale z pewnością nie przecinali i 
nie niszczyli kabla tj. morskiej linii 
telegraficznej z Hewanny do Key-We- 
stu, bo najprzód im samym może się 
on przydać do posyłania wiadomości 
od floty, stojącej pod Kubą do ojczyz- 
ny, a powtóre trzymają przecież drn- 
gi koniec linii, dobiegający do wy- 
brzeża amerykańskiego, zawsze w 
swoim ręku. Do dziś pewną rzeczą 
jest to tylko, że wszystkie depesze z 
Kuby, które mówią o wojnie, albo są 
szyfrowane, urząd tolegrafiozny w Key- 
Weście przytrzymuje i zachowuje dla 
siebie. 

Z drugiej strony jest rzeczą jasną, 
iż jeżeli flota Stanów ohoiałaby korzy- 
stąć z kablu między Kubą a Amery- 
ką, to musiałaby też opanować począ- 
tek drutu, dotykający brzegów Kuby. 
To też Amerykanie albo przetną drut 
gdzieś w pobliżu Kuby tak, jak to 
już twierdziły niektóre telegramy, 
1 wyłowiony jedan koniec ;j rzymocu- 


ją na pokładzie statku, który się 
zmieni wtedy w piywajaoy urząd te- 
legraficzny, albo kabański koniec ka- 


blu opanują siłą zbrojną. Kabel mię- 
dzy Kubą a Ameryką należy do angiel- 
skiego towarzystwa , to też zdaje się, 
że Amerykanie będą się strzegli ni- 
szczyć go, wiedząc, iż Jchn Bull dużo 
znieść umie, nie umie tylko pogodzić 
się z przeszkadzaniem mu w intere- 
sach, e właśnie interes podmorskiego 
telegrafu jest jednym z najzysko- 
wniejszych. Ponieważ amerykański 
port wojenny Key West niedaleko le- 
ży od teatru wojny, przeto bardzo ła- 
two może który okręt pełnić słażbę 
urzędu telegraficznego, mając na po- 
kładzie jeden koniec kablu i utrsymy- 
wać komanikacyę między Kubą a re- 
sztą świata. 

W obacnej wojnie tedy nie grozi 
niebezpieczeństwo zniszczenia kablu, 
oo w innych wojnach morskich zaw- 
sze się dzieje. Właściwe niebezpie 
czeństwo nietylko w tym wypadku, 
ale i na wypadek daiszych międzyna- 
rodowych zawikłań tkwi w ozem in- 
nem, w tem mianowicie, że Anglia po- 
siada prawie monopol na kabel. Tym 
sposobem Ba wypadek wojny morekiej 
ma odrazu znaczną nad przeciwnikiem 
przewagę. 

Celą siecią istniejącego obeonie te- 
legrafu podmorskiego dzieli się 26 to- 
warzystw, z których dwie trzecie są 
angielskimi. Samo towarzystwo Eastern 
Telegraph Co. posiada 45.000 kilome- 
trów podmorskiego drutu na ogół je- 
go. wynoszący 240000 kim. ⁄ tej o- 
gólnej cyfry najwyżej dziesiąta część 
przypada na rządowe telegrafy pr 
morskie. Prawie tedy wszystkie linie 
telegraficzne między Europą a całą 
Ameryką, Azyą, Afryką i Australią 
są w rękach angielskich tak dalece, 
że na 28 większych towarzystw ka- 
blowych, aż 20 ma siedzibę swoją w 
Londynie. Ją to towarzystwa zupeł- 
nie prywatne, ale w razie wojny z pe- 
wnością oddałyby się na usługi rządu 
angielskiego. Ktoby tedy z Anglią 
chciał toczyć wojnę o zamorskie kraje, 
ten przedewszystkiem musiałby się 
staraó o poprzecinanie drutów pod- 
morskich, a to nie byłaby rzecz ła- 
twa, zważywszy że fiota angielska 
nietylko jest bardzo liczna, ale i bar- 
dzo czujna. 

Nigdy naturalnie nie było takiego 
czasu, aby się nikt nie kusił o ode 
branie Anglikom begemonii na poln 
podmorskiej telegraficznej komunika- 
oyi, to też w szóstym i siódmym dzie- 
stku lat bieżącego wieku kiedy to 
poiożono największą |liczbęę kilome- 
trów drutu podwodnego, tak Francya 
jak i Stany Zjednoczone starały się 
monopol angielski złamać — bezsku- 
tecznie jednak, bo go John Bull wziął 
w posiadanie od samego początkn. Co 
położono nową linię, natychmiast ją 
Anglicy zakupywali. Francya i Stany 
nie ustały w usiłowaniach i doprowa- 
dziły nakoniec do tego, że mają wła- 
sne połączenia Europy z Ameryką — 
co prawda drogo trochę okupione. 
W ogu tych wyścigów mianowicie 
o posiadanie kablu położono między 
Ameryką a Europą 17 kablów, z któ- 
rych obecnie tyiko 7 funguje, reszta 
dziesięć linij to t. zw. martwe kable, 
porznoone na dnie morza razem z 120 
milionami, które na ich bndowę wy- 

o. 

AM i obeonie agituje się w Htanach 
a zwłaszoza we Franoyi myśl uwolnie- 
nia się od angielskiege monopolu ka 
blowego. Podozas świeżych nieporo 
zumień między Anglią a Transwaalem 
pokazało się, że telegraf podmorski 
pod rozmaitymi pozorami nie przesy- 
łeł depesz niemiłych alto niebezpie- 
nyok dla Angli. We Francyi opinia 
petryotyczna domaga się koniecznie, 
aby Franoya miała własny drut łączą 
oy ją z koloniami. 

Najniebezpieczniejszym konkuren- 


Maryan Gustowicz i Sp. 


tem Anglii są Stany Zjednoczone na 
oceanie Cichym, na którym obecnie 
prawie nie ma telegrafa podmorskie- 
go, a Amery} anie energicznie zabie- 
rają się do zbudowania go od S. Fran- 
cisco do Hawai, a ztamtąd do Chin, 
Japonii, Australii, Nowej Gwinei i 
wysp sąsiednich. 

Inne towarzystwo, franonsko-ame- 
rykańskie, ma zamiar badować tele- 
gr:f podmorski z S. Francisco na Ha- 
wai do francuskich kolonij. Anglicy, 
aby się nie dać uprzedzić, krzątają się 
jeszcze  energiozniej i postanowili 
pierwsi położyć podmorski telegraf 
na oceanie Cichym a to od Vancon- 
veru na Hawai do Australii. Linię tę 
popiera Anglia, Kanada i Australia. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 5. maja. 


Zapiski osobiste. Przybył do Lwowa 
arcyksiążę Leopold Ferdynand, major 45 
pułku piechoty i ks Fryderyk August sa- 
ski, kióry jest właścicielem 45 pułku i któ- 
ry z arcyksięciem miał w czwartek być w 
Przemyślu dla przeglądu sw-go pułku. Obaj 
przybyli na pogrzeb hr. Sohulenburga— 
Wolfsburga. 

Marszałek krajowy Stanisław hr, Badeni, 
wyjechał w czwartek wieczorem na pięć dni 
do Radziechowa, 

Wiceprezydent rady szkolnej krajowej, 
dr. Michał Bobrzyński, powrócił w czwartek 
do Lwowa. 


Zatwierdzenie wybora. Cesarz za- 
twierdził wybór Kazimierza Traczewskiege, 
własciciele realności z Brzeżan na prezesa 
rady powiatowej brzeżańskiej, 


Zwłoki ks. biskupa Glazera prze- 
niesiene zostały w czwartek 5 bm. o godz. 
7 wieczorem do katedry. Rano w piątek 
rozpoczną się msze żałobne i egzekwie. Na 
pogrzeb przybyło do Przemyśla bardzo wielu 
kapłanów, bo ks. biskup Glazer był przez 
wszystkich niezwykle kochany i czczony. 

Urodził się on w roku 1835 w Jasie- 
nicy koło Krosna, jako syn włościanina. 
Sześć klas gimnazyum ukończył w Rzeszo- 
wie, a następnie 2 lata filozofii w Przemy- 
ślu, gdzie roku 185% złożył egzamin doj- 
rzałości. Już w gim'azyum rckował najle- 
peze nadzieje z powodu wielkich zdolności 
i pilności. Seminaryum w Przemyślu ukoń 
czył w roku 1858 i otrzymał święcenie ka- 
płańskie. Potem udał się do Wiednia i tam 
złożył egzamin jako doktor św. Teologii, 
przyczem okazał tak wielką znajomość nauk 
i tak Świetnie władał językiem łacińskim, 
że zwrócił na siebie uwagę nuncyusza, Po 
powrocie do Przemyśla, zamianowany został 
profesorem teologii moralnej, wykładał też 
przez czas pewien prawo kanoniczne. Wy- 
chował cały szereg znakomitych kapła- 
nów, którymi dziś szczyci sio dysoczya prze- 
myska. 

Wkrótce potem mianowany został kano- 
nikiem gremialnym kapitały przemyskiej, a 
po powołania ka. biskupa Soleckiego na bi- 
skupstwo przemyskie, został mianowany bi- 
skupem-sufraganem, z tytułem biskupa ga- 
bolitańskiego 4n partibus. Na tem s'ano- 
wisku oddał się pracy z całem poświęce- 
niem. Już jako bskup na żądanie Stolicy 
świętej wypracował memoryał e kwestyi ru- 
skiej, który zwrócił uwagę Ojca Świętego. 
W ostatnich latach zaczęła sią objawiać u 
sędziwego biskupa astma i przybrała tak 
ciężkie rozmiary, że go o śmierć przy- 
prawiła. 

Dyecezya przemyska ma piękne tradycye. 
Gdy gdzieindziej poziom wykształcenia i du- 


chowego wyrobienia wyższego ı niższego 
kleru ulegał obniżeniu — z Przemyśla wiał 
duch inny, wyższy. — Dość wymienić na- 


zwiska ks, Hoppego, Jasińskiego, Szediwego 
i takie postacie jak rektor geminaryum ks. 
Skwierczyński, aby wywołać wśród młod- 
szej generacyi księży wspomnienia przewo: 
dników niezwykłej nauki, wielkiej gorliwo- 
ści, poświęcenia i wysokich cnót kapłań- 
skich. 

Ta tradycya nie uległa przerwie, Ka. 
biskup Glazer odznaczał się miłością Boga 
i bliźniego, a zarówno o jego pobożności, 
jak o niezrównanem miłosierdziu opowiadają 
wiele pięknych i przejmujążych szczegółów. 
Wielka prostota i cnota pokory osłaniała 
głęboką naukę teologiczną. Dom jego w 
Przemyślu, przypominający plebanię wiejską, 
miał coś niezmiernie charakterystycznego, 
Gromadził on kapłanów, przybywających 
z dyecezyi, a dziedziniec bywał przepełnio- 
ny ubogimi. To też świeżo zmarły biskup 
sufragan wywierał szeroki choó cichy wpływ 
na duchowieństwo i na całą społeczność 
swoją działalnością, onotami i swem pełnem 
słodyczy obejściem się. 

Pogrzeb śp. Schulenburga odbył się 
dziś popołudnia przy pięknej pogodzie i 
przy udziale skutkiem tego tłumów cieka- 
wej publiczności, Już o godz. 12 w połu- 
dnie peczęło wojsko wyruszać s koszar a o 
E. "/;2 popołudniu załoga lwowska zajęła 
wszystkie okoliczne koło korpuśnej ko- 
mendy, zkąd orszak żałoby wyruszył, ulice 
i place. Przed komendą i w ul. Csarneckie 
go ustawił się 80 pałk piechoty, którugo 
zmarły był właścicielem, na pl. Bernardyń- 
skim stanął 80 pałk piechoty, ul. Piekar- 
ską zajął 12 pułk huzarów pod wodzą puł 
kownika Jovanawieza i 24 pułk piechoty 
nl. Pańską 15 pułk piechoty, ul. Batorego 
19 pnłk obrony krajowej i oddział furgo- 
nów. Na placu Haliekim,  Maryackim i nl 
Karola Ludwika ustawiły się li pułk ar- 
ty!eryi i 32 pułk dyw. artyleryi. 

O godz. 2, gdy wynoszcno trumnę z 
gmachu żałoby, wojako oddało honory i ru- 
szono w porządku, wczoraj już przez nas po- 
danym. Pochód żałobny otwierała  konnica, 
dalej postępowały dwa batalieny piechoty, 
muzyka, prowadzeno konia zmarłego, o- 
krytego kirem, poczem  postępowało du- 
chowieństwo ewangielickie, zmarły bowiem 
był ewangielikiem, dalej 6 konny kara- 
wam otoczony szpalerem IÓ p. p. a za 
trumną rycerz w zbroi pancernej a za nim brał 
zmarłego, hr. Werner Schulenburg i brata- 


GAZETA NARODOWA «x Piątku dnia 6. Maja 1898. Nr. 125. 


nek Otto, dalej arcyksiążę Leopold Ferdy- 
nand major 45 pułka piechoty s Prze- 
myśla, książę saski Fryderyk August, jener 
Galgoczy z Przemyśla, jen. Fleck z Krako- 
wa, jeneralicya, oficerowie, a dalej reprezen- 
tanci wszystkich władz cywilnych itd. 
Drugą część pochedu tworzyło znowu 
wojske, które zamykała artylerya. Ta skrę- 
ciła z ul. Piekurskiej nlicą Sakramentek na 
ul Kochanowskiego i w chwili pokropienia 


zwłok, spuszczanych de grobu, dała 24 
salw armatnich. 
Piechota stojąca w pebliżu ementarza 


dała salwy karabinow e. 

Pogrzeb nie trwał dłużej nad godzinę, 
O g. 'J4t wojsko powróciło już do koszar 
a przybyli dostojnicy wojskowi udali się 
zaraz z powrotem na dworzec kolejowy. 


Język ruski w sądach. Prezydent 


«| wyższego sądu krajowego dr. Mniszek Tchó 


rznioki wydał wczoraj rozporządzenie, ażeby 
wszystkie pisma urzędowe, wystosowane pod 
adresem ruskich urzędów parafialnych, były 
odtąd stylizowane wyłącznie w języka ru- 
skim według ertografi fonetycznej. 


Jabilensz ks. arcybiskapna Issako - 
wicza. Towarzystwo strzeleckie pragnąc u- 
czcić jubiieusz 50-łetniej służby kapłańskiej 
najprz. ka, areybiskapa Isaakowicza, przypa- 
dający w roku bieżącym, nadało ozcigedne- 
mu arcypasterzowi godność osłonka hono- 
rowego oraz utworzyło komitet, który się 
sajmie urządzeniem obchodu jubileuszowego 
Na odbytom wczoraj posiedzeniu tego komi- 
tetu uchwalono jubilensz ten obchodzić dnia 
8 września i wręczyć jubilatowi adres s pod- 
pisami, które zbierać się będzie w całym 
kraju. Następnie nchwalouo umieścić popier- 
sie czcigodnego jubilata w archikatedralnym 
kościele ormiańskim. 


Jubileusz 50 leiniej pracy u kaszty 
zecerskiej obchodzić będą w dniu 16 bm. 
dwaj zecerzy drukarni (łasety Lwowskiej 
pp. Franciszek SNarnicki i Jan Niedopad. 
Ołów udzielający się delikataym pyłkiem od 
czcionek i wdychiwamy przez zecerów, skra- 
ca ich życie tak, że rzadko który z nich 
przetrwa 50 lat takiej zabójczej pracy. 

Że siec urzędniczych. Dzienniki kra - 
kowskie donoszą, że starosta chrzanowski 
Rogojski ma pójść na emeryturę. 

Rewisyę gospodarki gminnej krakow- 
skiej i stanu funduszów w kasie gminnej 
zaczął przeprowadzać w oswartek członek 
wydziała krajowego dr. Wereszczyński i 
radca Michalczewski. 

iub p. dra Leopolda Sohellenberga le- 
karza tutejszego z panną Olgą Ammé córką 
p. Jana Amwó i pai Krystyny 3 Behrensów 
odbędzie się w Hamburgu d. 14. maja b. r. 


it Ks. Antoni Krechowiecki, doktor 
św. Teologu, b. profesor seminaryam du- 
chownego Żytomierzu, wicerektor kollegiam 
polskiego w Rzymie, kaznodzi ja archikate- 
dry lwowskie), rektor kościoła św. Ruperta 
w Wiedniu, od lat kilku proboszcz w Za- 
łoźcach, zmarł tamże w dniu dzisiejszym 
po ciężkiej chorobie. 


Ze spraw miejskich towarz. łyźświar- 
skie wniosło ponownie do magistratu prośbę 
e zajęcie się drogą prowadzącą ulicą Peł- 
czyńską do stawów Panieńskich. — Jesienią 
i z wiosną. a także latem, po najmniejszym 
deszczu, droga ia dla pieszych jest wprost 
nie dv ;rzebycia, Istną zaś ironią na tej 
drodze, gą kawałki chodników, ułożone przed 
nowymi domami, chodników bez połączenia 
z sobą, do których aby się dostać, trzeba 
brnać w grzązkim błocie i gubić tam kalo- 
sze. A jednak frekwenoya publiczności na 
stawy Panieńskie, jest tego rodzaju, że za- 
ałaguje ze wszech miar na to, by świetne 
władze miasta, tę drogę komunikacyjną więk- 
szą opieką otoczyć raczyły. Frekwencyą tę 
zaś, w ciągu trzechmiesięcznego tegorocznego 
sezonu] zimowego, wykazał tu.nikiet przy 
wstępie n» stawy panieńskie na 70.000 o- 
sób, niemniej i frekwenoyą w sezonie letnim, 
przyjąć można także na wiele dziesiątek ty- 
sięcy Liwowian, którzy wszyscy drogi tej uży- 
wając, cierpią na jej złsm stanie i dopomi- 
nają się energicznie © restauracyę i o wyło 
żenie jej pokładem s twardego materyału. 


Ankieta w sprawie robotule chrze- 
ścijanskich zdobywa co dzień nowe szcze- 
góły o stosuniach pracy i Życia kobiet, 
p'aoujących w różnych gałęziach przemysłu. 
Dalsze badania robotnie drukarskich wyka- 
suły, że w rzędzie najlepiej wynagradzanych 
stoją pracownice drukarni Związkowej, gdyś 
uezenioa pobiera 2 sł., wykształcona saś 
nukładaazka od 4 zł. 50 et. do 5 zł. tygo- 
dniowo ża 9 godzin pracy dziannej, Za ro- 
bsty wieczo ne ©sobno wynagradza ta åru- 
karnia po 15 ct. za godzinę, a w dn e świą- 
teczme nigdy się tam nie pracuje; w innych 
niektórych drukarniach płacą za robotą wie- 
czormą od 3 do IQ ct. za godzinę i zatra- 
dniają diewczątka w wieku pecząwszy od 
lat 11. W pewnej drukarni pracują robo- 
tnice, giy robota pilna, 36 godzin = sześciu 
przerw mi jednogodzinnemi, tak, że ani spać 
nie podobna w tym okresie ani e odpowie- 
dni postarać się posiłek. 

Pewna  robotnica litografczna seznała, 
że pracuje wraz ze swemi koleżankami 
10*/, godzin dziennie, a po 2'/, latach pra- 
cy zawodowej doszła de 10 zł miesięczne- 
go wynagrodzenia. Skarżyła się na niesły 
chang zuchwałość parobków, sajętych w tyu: 
zakładzie. 

Zarząd ankiety, pragnąc osiągnąć infor- 
macye nietylko ze strony robotnio, lecz i 
pracodawców, uprasza usilnis wszystkich 
pp. właścicieli i kierowników takich zakła- 
dów, w których pracują kobiety, by zechcie- 
li bądź osobiście bądź listownie opinii swej 
udzielić i w tym celu zgłosić się do prezesa 
ankiety dra Tadeusza Pileta (gmach sejmo- 
wy, bimro statystyczne). Relacye pp. praso- 
dawców stanowią ważny czynnik w pracach 
ankiety, jak to już komitet przekon:ł się, 
porównując nadesłane detychezas informacye 
pp. pracodawców z zeznan'ami robotnicy 
danege przedsiębiorstwa, 

[Rocznica Miekiewiesowska. Komisya 
pomnikoewa centralnego komitetu Mickiewi- 
ozowskiego, edbyła woseraj pod przewodni- 
ctwem radcy Dworu prof. L. Ćwiklińskiege 
kilkngedzinne posiedzenie i nebwaliła: Pe- 


niewaś komitet centralny s chwilą, gdy uro- 
czysteści Miekiewiezowskie się odbędą,| za- 


Główny skład kał (rowerów) A przyborów i cześci skła Jowych z pierwszo 


kończy ewą działalność, komisya postanowiła 
przeto zawiązać się w osobny komitet wyko- 
nawczy dla budowy pomnika A. Mickiewicza 
we Lwowie. Komisya kooptowała w tym 
celu szereg osobistości i ukonstytuowała się, 
a akarbnikiem komitetu wybrała p J. K. Zie- 
lińskiego. Równocześnie uchwalona sawiązać 
obszerny komitet, który zajmie się zbiera 
niem składek w całym kraju; postanewiono 
zapresić do tege komitetu liczne grono osób, 
które podpiszą także odezwę, jaką komiiet 
wyda w tej sprawie, Tekst tej odezwy, prze- 
dłożeny przes p. A, Krechowieckiego, uchwa 
lone. Uchwalono także wejść w bliższe porozu- 
mienie z komitetem młodzieży dla badowy dru- 
giego pomnika A. Mickiewicza we Lwowie i dẹ- 
żyć do tego, aby akcyi pomnikowej nie ros- 
praszać, lees ją połączyć i wzmeenić; po- 
stanowiono w tym celu kilku członków ko- 
mitetu tego koopiować do komiteta wyko- 
nawczege a wszystkich zaprosić do kemitetu 
obszerniejszego. 

Uchwalone dalej rozpisać kenkura na pe- 
mnik z głównym metywem kolumny. Kon- 
kars będzie ogólny, otwarty dla wszystkich 
artystów rzeźbiarzy i architektów polskich; 
termin nadsyłana rysunków i modeli szkieo- 
wych odroczone do dnia 15. września. Na 
grody będą Awie: pierwsza 1000 koren, dru- 
ga 500 koren. Szczegółewe warunki kon- 
kursu ogłoszone będą w oiągu tygodnia. 

Co do materyału, z którego kolumna bę- 
dzię wzniesiona, postanowiono, że głównym 
materyałem ma być granit. Komitet otrzy- 
mał nawet przyrzeczenie, iż z głośnych ka- 
mieniołomów w Korninie inb Gniwanin (Po- 
dole rosyjskie), otrzyma menelity jedynie sa 
zwrotem kosztow wyłamania i przewozn. 

Nad kwestyą miejsca, na którem pomnik 
ma stanąć, przeprowadzone obszerną dysku- 
syę a ponieważ ankieta Rudy miejskiej za- 
mierzsa zaproponować pełnej Radzie w tym 
eeiu Ogród miejski (Pojezuicki), zastanawiano 
się nad rezmaitymi punktami w tym Ogro- 
dzie, przyczem ozłenkowie ankiety zasiadający 
w kemitecie, mieli sposobność peznać zapa- 
trywania ozłonków komitetu. 

Rezpatrywano następnie jeszcze rezmaite 
inne bieżące kwestye z zakresu akcyi w spra- 
wie budswy pomnika, i pewzięto mohwały, 
które w swoim czasie będą egłoszone. 


Posłowie polskiego chrześcijańskiego 
stroanictwa ludowego stojącege pod roska- 
zami ks. Stojałew skiego, wyjechali, jak wia- 
domo do Pragi, aby nezestniczyć w majowem 
święcie czeskich robotników t, zw. narodow- 
ców. Otóż podczas tej wycieczki posłowie po- 
czynili deświadczenia, ktore z pewnością nie 
były w zgodzie z ich dotychczasowymi wy- 
obrażeniami o sianie rzeczy w Pradze. Or- 
ganizatorem czeskich narodowych socyalistów 
jest jeden z współpracowników Narodnich 
Listów, toteż nie można się wobec tego fa- 
ktn ustrzec jej myśli, że nowy ten organizm 
społeczny jest krwią z krwi i kością z ko- 
ści arcyliberalnej gazety młodoczeskiej. A o 
tym właśnie szczególe goście polscy, jak się 
zdaje, albo nie byli poinformowani, albo teś 
sądzili, że lib rali w Czechach, są mniej 
więcej takimi samymi liberał»mi, jak w Ga- 
licyi, czyli że są jako tako dobrymi katoli- 
kami. Czy tak, ezy owak było, faktem jest, 
że polsoy chrześcijańscy socyaliści doznali 
następnjącej przykrości na zgromadzeniu pra- 
skiem : Wódz polskich gości — jak donoszą 
Katolickie Listy czeskie — powitał zebra- 
nych czeskich socyalistów narodowych sło 
wami „Niech będzie pochwalony Jezusa Chry- 
stus“ a na to mu odpowiedziano mie po 
chrześcijańska, lecz słowem „nasdar [“ Szcze- 
gół ten dał powód praskim Listom Kato 
lickim do stwierdzenia, że tak dobrze so- 
oyalni demokraci jak i narodewi socyaliści 
na jednem i tem samem stanowiszu stoją. 
Ten sam organ katoliekich Koaserwatystów 
opowiada o jeszcze jednem charakterystycz- 
nem inicrmezs0% owego zgromadzenia. Poseł 
Brzeznowski używszy w ciągu swej mowy 
wyrażenia „z wyroku opatrzności Bożej“ na- 
tyehmiast się poprawił, czy też wyjaśnił te) 
słowa uwagą, iż miał na myśli tylko „ało 
wiańskiego Bogn* — prawdopodobnie boga 
Peruna, który i w pieśni „Hej Slewane |“ 
funguje, Rzecz jasna, że nawet w Czechach 
są tacy socyalni demokraci, ktorzy na po- 
zdrowienie „nieeh będzie pechwalony Jezus 
Cbrystns!* odpowiedzą „na wieki wieków, 
amen l“, tylko, że polscy chrześcijańscy wecy- 
aliści szukali ich pod fałszywym adresem. 

Pożar. W miejscowości Laszk waka, 
oddalonej o 3 kilometry od Czerniowiec 
wybuchł s środy na czwartek pożar i akat- 
kiem silnego wiatra przybrał wielkie roz- 
miary. Trzydzieści domów spaliło się do 
rana. Na rekwizycyę starostwa wyruszył 
tren ratunkowy z Czerniowiec. Na miejsce 
katastrofy przybył również prezydent kraju. 

Politechnika warszawska. Dyrekto- 
rem instytutu politechuicznego mianowany 
został profesor zwyczajny uniwersytetu war- 
szawskiego A. E. Łagorio. Prof. Łagorio, 
obecnie dziekan wydziału fiżyczno matema- 
tycznego, jest wychowańcem uniwersytetn 
dorpackiego i w Warszawie wykłada krysta- 
lografię, 

Komendant anstrygckiego okrętu, 
który odchodzi na Kubę, kapitan Ripper, jest 
rodowitym Krakowianinem, 

Polacy na Łnżyexsch założyli polsko- 
katolickie towarzystwo. O przebiega wieox | 
w tym eeln zwołanego piszą „Wiarusowi' 
polskiemu" w Bochum ce następuje: , Wier j 
jaki się odbył w Gross Róscheu, zaga? Jé 
zef Kasprzak, który głównie okołe założe- 
nia towarzystwa polskiego sy krzątał. Wójt 
miejscewy, który przybył na wiec w towa- 
rzystwie aż dwóch żandarmów i policyanta 
żądał, aby przemawiano po miemiecku, na 
co się jednak nie zgodzeno i w języku pol- 
skim  rozprawiano. Władza policyjna uie 
sprzeciwiała się też temu, ale prosiła, iżby 
mowcy powoli mówili, ażeby tłómacz wójta 
zdołał zaznajomić się z treścią przemówień, 
Po wyjaśnienin potrzeby i celn towarzystwa, 
oświadczyli zebrani w liczbie przesało 170 
rodacy, iż pragną, aby towarzystwo polsko- 
katolickie została założone. Wastąpiło zaraz 
65 esłonków, a wielu innych przyrzekło, iż 
na przyszłych posiedzeniach się sapiszą. W 
tamtejszym ebwodzie przemysłowym pracuje 
10.000 Polaków. 

Nowe pomysły antipolskie. Niejaki 
dr. Wendland z Berlina, specyalista od heey 


i 


Odbitka ta w niczem nie ustępuje pertretow 
większemu i posiada wszystkie jego zalety, 
znakomite uderzające podobieństwo i twarz 
wieszcza pełna natchnienia. Odbitki te na- 
dają się wielce do rozdzielania między lud i 
młodzież uczącą się i z pewnością dla każde- 
go zostaną miłą pamiątką roku  miekiewi- 
ozowskiego. Cena nadzwyczaj niska ułatwi 
komitetom nabycie tego portretu, tembardziej, 
Że wydawnictwo zajmujące się reprodukoyą 
tej odbitki, komitetom oddaje ją pe znaeznie 
Łniżonej cenie (15 ct.) Odbitek tych dostar- 
oza i bliższych wyjaśnień udsieła „Wyda- 
wniatwo artystyczne reprodukcyj heliograń- 
cznych we Lwowie ul. Kleinowska l. 4.) 


Konkurencyjne ćwiczenia s!raża- 
okie. W roku 1900 przypada 25 -letnia ro- 
cznica założenia krajowego Zwiąsku straża- 
ckiego. Celem uczczenia tego jubi euszu, na- 
stępnie celem pobudzenia towarzystw ocho- 
tniczych straży pożarnych do odbywania ówi- 
czeń z przyrządami pożarnymi ściśle według 
istniejących regulaminów, wreszcie celem 
rozbudzenia ambicyi i wynagrodzenia chę- 
tnyeh i pracowitych oraz gorliwych osłon- 
ków towarzystw strażackich, odbędą się w 
roku 1900 we Lwowie konkurencyjne ćwi- 
czenia Btrażackie. Ćwiczenia dzielą się na 
4 grupy, a udział w nich może brać dowol- 
na liczba czynnych związkowych towarzystw 
strażackich i to z tej grnpy, którą sobie to- 
warzystwo Samo  wybierse. Za dokładne, 
zręczne i piękne wykonanie ćwiczeń, korpu- 
wy strażackie lub ich poszczególni członko- 
wie otrzymają negrody, któremi będą dy- 
plomy honorowe, dyplomy pochwalne, osna- 
nia i listy pochwalne. Upracowanie regala- 
minu tych ówiczeń pornczyła Rada związku 
strażackiego swemu sekretarzowi, kt'ry pod- 
dał projekt tych konkurencyjnych ćwiczeń 
strażackich. 

Z koła literacko - artystycznego. 
W sobotę, duia 7. bm edbędzie się w „kos 
le” wieczór kwiatowy Początek o godzinie 
8 wieczorem. Wstęp dla ozłonków wraz z 
rodzinami oraz dla osób przez nich wprowa- 
dzonyeh. Dla panów strój balowy, 

Zapowiedziany jnż odosyi p Józefa Ko- 
tarbińskiego p. t.: Pan Tadeusz jako epes, 
odbędzie mę w tygodniu Miekiewiczow- 
skm. 

W Czytelni kobiet odbędzie się wso- 
botę 7 bm. o godzinie 6 wieczorem, jako 
w 107 rocznicę konstytucyi 3 maja, odczyt 
prof Mieczysława Warmskiego, po którym 
pani Anna z Szawłowskich Neumanowa od- 
ozyta wiersa swój poświęcony Czytelni ko- 
biet na feuże obchód, 

Repertvar teatralny. 

W piątek 6 maja po raz czwarty „Dwaj 
urwisze* (Lee deux Gossea), sztuka w 2 
częściach a 8 odsłonach Piotra Decourcelle. 
Przekład Zygmunta Sarneckiego. Wodospad 
na scenie! 

W sobotę d. 7 maja o godz. wpół do 
4 po południu ostatnie przedstawienie w tym 
sezonie dla młodzieży szkolnej: „Rewizor 
z Petersburga“, komedya w 5 aktach Ge- 
gola. Wicozorem o gods. wpół do 8 pe ras 
pierwszy: „Omy n cno“, dramat w akcie L. 
Świeżawskiego, po raz drugi „Pietro Caru- 
ao”, dramat w l akcie Roberta Bracco, 
przekład J. Kasprowicza i po raz pierwszy 
„Poczoiwiec*, komedya w 1 akcie Kazimie- 
rza Rojana. 

W niedzielę å. 8 maja o gods. wpół de 
È po południu: „Kaśka Karystyda”, sztuka 
ze śpiewami w 5 aktach G. Zapolskiej. Wie- 
czorem o godz. wpół do 8: „Dwaj urwiaze* 
sztuką w 8 odsłonach Piotra Deocouroelle, 


antipolakiej w kołach niemieckich akademi- 
ków w Berlinie, wystąpił w piśmie Akade- 
mische Blatter z nowemi projektami anti- 
polskiemi, które zdaniem jego mogłyby zre- 
bić zupełne iaduła rąsa z Polakami w za- 
borze pruskim. Proponuje tedy ten pomysło- 
wy pan, żeby poiskich posłów zupełnie wy- 
kluczono z sejmu i parlamentu, ponieważ 
dążą zawsze do osiągnięcia rzeczy, które 
wręgoz przeciwne są dobru państwa pruskiego 
i rzeszy niemieckiej. Dalej żąda, żeby język 
polski zepchnięto do rzędu ayalektu, któryby 
Polacy rozumieli i którymby mogli mówić, 
lecz któregoby nie umieli czytać ani pisać. 
Wszyscy polscy rukrnci mają służyć trzy la- 
ta i dla tego winni być pobierani do kon- 
nicy. wreszcie żąda ów dr, Wendland przy- 
znania komisyi kolonizaeyjnej prawa pierw- 
szeństwa do nabywania wszystkich majątków 
ziemskich na wschodzie. 

Nielitościwie z tych propezycyi i ich 
autora drwi profesor Hans Delbrück w 
Preussische Jahrbücher a Kölnische 
Volksseitung tak się doskonale z dr. Wend- 
landem rozprawia: „Mybyśmy życzyli, żeby 
na wszystkie artykuły, któru ten pomysłowy 
autor myśli jeszcze napisać, otrzymało prawo 
pierwszeńst sa jakiebądź pismo humory ty- 
ezne i żeby można go na 3 lata umieścić 
w kawaleryi, żeby uie mógł włóczyć się po 
świecie i drgczyć rozsądnej części ludności 
swemi niedorzecznościami i głupstwami*, 


Nowożytne ekręty pancerne. Za- 
wiązek nowożytnych okrętów panceraych sta- 
nowią prawdopobnie żelazne baterye pływa- 
jące, używane w wojnie krymskiej zamiast 
okrętów drewnianych. Te baterye w walce 
przeciwko fertecom dobre osiągnęły rezultaty, 
lecz do podróży morskiej były niezdatne. 
Pierwszym właściwym okrętem pancernym 
był „La Gloire“, który zbudowany w r. 1855 
przez Dupnisa de Come, podczas orkann ua 
morzu śródz emnem świetnie się spisał i mno- 
gich przeciwników nowej formy okrętów o 
zaletach swoich przekonał. Sławny ten okręt 
ma długości 72'/, i szerokości 9'/, metrów. 
Na jego pokładzie 4. ajdowało się 40 armat 
50 fnntowych i 2 armaty 18 funtowe, pan- 
cerz był grubości 130 milimetrów, okręt 
miał maszynę o sile 900 koni, a szybkość 
jazdy jego wynosiła około 11 mil angicl- 
skich. Ten okręt kosztował 7 milionów fran- 
ków. Po tych sukcesach z natury rzeczy ta- 
kże Auglia musiała zająć się wybudowaniem 
ekrętow pancernych. W roku 1861 pierwszy 
angielski pancernik spaszczono ma wody, po 
czem też zbudewane i daleze, kosztujące po 
15 milionów marek. Teraz w Anglii, Fran- 
eyi i w Niemozeci: z jednej strony w olbrzy- 
mich masach ruzpoczęto sporządzać płyty 
pancerne, z drugiej strony zajęto się gorliwie 
fabrykacyą wielkich dział o.rętowych. Ubeo- 
nie najgrubszy pancerz, który posiada okręt 
angielski, ma grubości 610 milimetrów, naj: 
ciężrze dniało sbudowane przez Kruppa i na- 
leżące do marynarki włoskiej, ma otwór 40 
centymetrowy, średnicę długości 170 eenty- 
metrów, wewnętrzną długość lufy 14 metro 
wą i waży 121.000 kilogramów. Zamiast 
wysokich masztów poczęto z czasem używać 
mniejszych żelaznych, służących prawie wy- 
łącznie do dawania sygnałów. Maszty te są 
wydrążone u góry zazwyczaj zakończone plat- 
formą na której można postawić kilka mniej- 
szych dział. 

Amerykańska wojna demowa spowodo- 
wała zmianę okrętów e wysokim pokładzie 
na okręty o miskim pokładzie, tudzieź zmia- 
nę eo do liczby i nmieszczenia dział. Przes 
zmianę pierwszą zmniejszono powierzchnię 
okrętu nad wodą, do której przedtem prze- 
dewszystkiem strzelano, Działa zaś posta- 


wione przedtem tylko wszersz tak, że okręt Kelondarz, Dziś dnia 6 maja: Ja- 
strzelający w oałej swojej szerokości odała- BK Rare" — Jutro dnia 7 maja: Domi- 


niał się przed nieprzyjacielem i że celem 
oddania wystrzału musiał wykonywać obre- 
ty zabierające wiele czasu, zmniejszone co 
de liesby i tak postawiono je, że można z 
nich dawać ognia takśe w kierunku dłnge- 
ści okrztu przyczem okręt nieprzyjacielowi 
pokazuje bok przedni lub tylny. Gdy w ten 
sposób prawie stałe się niemożebnem uszko- 
dzenie z góry okrętu, zaczęto szukać innego 
jeszcze ślodka, a owocem tych starań było 
wynalezienie torped. Przeciwko tej strasznej 
broni marynarka nowoezesna rozmaitych 
chwytała się środków ebronnyeh. Po pierw- 
sze coraz więcej używa się dział rewoiwe- 
rowych i maszynowych, któremi to esiatnie- 
mi pe raz pierwszy w wojnie japońske- 
chińskiej świetne osiągnięto rezultaty; mają 
une na celu zniszczenie z dostatecznej edle- 
głości torpodowca. W najnowszych esasach 
wybudowano takż+ specyalne torpedoburey 
o działach szybko s rselających. Do obreny 
przed torpedą już wypuszozoną ałażą sieci, 
rozciągana na okeło paacerników. T» eiee, 
jednak w takim stopniu przeszkadznją wol- 
aym ruchom okrętów, że mogą tylko być 
używane przes okręty stojące na kotwicy. 
Do osłavienis sły torpedów służą także 
podwójne ściamy i podzielenie okrętów na 
azereg oddziałów ed siebie nieprzemakalne- 
mi ścianami oddzielanych. 


Wschód słonca o g. & min, 40, zachód 
og. 7 min, 14, 


ralegramy | lelofonematy 


Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 5 maja, 

Austryacka deputacya kwotowa w 
odpowiedzi swej na nuntium węgier- 
skiej deputacyi oświadcza, że zgadza 
się na oznaczenie kwoty wspólnych 
wydatków na przeciąg lat dziesięcin, 
od l stycznia 1899 do 31 grudnia 
1908, a zarazem oświadcza gotowość, 
Jaskolwiek nie ma mandatu do roko- 
wania w tej mierz, popierać w Ra- 
dzie państwa żądanie węgierskie co 
do zniesienia praecipuum opłacanego 
przez Wegry za Pogranicze wojsko- 
we, pod tym jednak warunkiem, że 
ostateczna kw ta płacona przez Wę- 
gry na wspólne wydatki zostanie od- 
powiednio zwiększona. 

Nadto oświadcza deputacya anstry- 
aoka, że ponieważ z nuncyów węgier- 
skich, wręczonych jej w r. 1896, nie 
można poznać, według jakiej podsta- 
wy obliczono wówczas kwotę węgier- 
ską, przeto nie dostaje i teraz żadnej 
podstawy do zbadania, ozy kwota o- 
bliczona przez :\ ęgieraką deputacyę, 
odpowiada sprawiedliwości i istotnym 
stosunkom. Deputacya austryacka nie 
może czynić żadnych nowych propo- 
zycyi, ale gotową jest prowadzić u- 
stne rokowania w tej sprawie. 

Wiedeń d. 5 maja. 

Cesarz powrócił dziś rano s Kis- 
singen i zamieszkał w letnim zamku 
w Schónbrunnie. 

Budapeszt d. 5 maja. 

W kołach delegacyi ałychać, że 
rząd marynarki wojennej zażąda u- 
chwalenia tylko pierwszych rat na 
zbudowanie dwu nowych okrętów bo- 
jowych. Tegoroczny budżet marynar- 
ki w porównaniu z przeszłorocznym 
będzie wyższy o 2%, mil. zł. 


Otr<ymujemy następujące pismo z pro- 
sbą o 2um.eszczenie : Zwpraszam P, T. człon- 
ków >r + "skiego Towarzystwa wzajemnych 
ub s rezeń, z b. obwodu Tarnepolskiego na 
zaron dł, (e, które się odbędzie w Tarno 
ka TIM a rady powiatowej, d. 11 maja 
bor ox  zinie 8 popołudniu, na którem 
pragu suau Sprawę z projektu smiany ata- 
tutów Towarzystwa, uchwalonego przez Ra 
dę Nadzorczą. Michał Garapich. 

Portrety Mickiewicza. Rocznica Mi- 
okiewiezowska obudziła żywy ruch na polua 
wydawniczem Wyszło kilka zbiorowych wy- 
dań poezyj Mickiewicza, pojawił się także 
długi szereg portretów wieszcza, wśród któ. 
rych według zdania eałej prasy polskiej, 
pierwsze miejsce należy się portretowi zna- 
pego a tysty-malarza p. W Czechowicza. 
Już zaznaczyliśmy, iż portret ten syn wie- 
szora p. Władysław Mickiewicz uznał sa 
najlepszy Portret ten rozszedł się też w 
setkach egzemplarzy po Galicyi i Posnań- 
skiem, gdyż wszystkie komitety przeważnie 
zaopatrzyły się w ten portret. Obeenie, aby 
ułatwió nabycie tego portretu jak najezer- 
szym sferom wydano go w małym formacie 
20—28 em. po cenie 25 ot. za egzemplarz, 


— 


rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
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Rzym d. 5 maja. 
Dekretem królewskim powierzono 
ozuwanie zad bezpieczeństwem publi- 
cznem w okręgach Piacenzy, Bolonii, 
Ancony i Bari 
szych wojsk. 
Rjeka d. 5 maja. 
Ponieważ wczoraj rada miejska po- ` 


nownie wybrała burmistrzem Maylen- 4 ks. Dungla drugim zastępcą prze-|je zamieszkujących szczepów 


dera, który już poprzednio nie chciał 
złożyć przysięgi, przeto komisarz rzą-. 
dowy rozwiązał całą radę miejską. | 
Petersburg d 5 maja. | 
Inżynier Michajłowski, wedle któ- 
rego planów buduje się kolej Sybirska, 
otrzymał od rządu zlecenie, wytyczyć 
kolej Taszkient- Siemipalatyńsk -Wier- | 
noje, która ma Azyę środkową polą-, 
czyć z koleją Sybirską. i 
Z Irkucka donoszą o okropnym wy- 
lewie Irtysza. Wrda porwała mnóstwo; 
domów, a pod Biemipalatyńskiem dwa 
parowce i pięć statków żaglowych. — 
Dotychczas wiadomo, że przeszło 120 
ludzi utonęło. 
Londyn d. 5 maja. 
Wedle wiadomości Timesa z Hong- 
kongu, między młodszymi urzę*nika- 
mi w całych Chinach wzmaga się nie 
zadowolenie. Byt dynastyi zdaje się 
być zagrożonym. Dwór cesarski zamie- 
rza podobno z Pekinu przenieść się do 
Sienganfu w prowiucyi Szansi pod 6- 
skortą armii jenerała Wunghuoczing. 
W Sienganfu byłby dwór poza obrę- 
bem akcyi europejskiej; tylko Rosya 
mogłaby tam mieć przystęp lądem. 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 5 maja. 
Dr. Ebenhoch oświadczył w roz- 
mowie z kilku posłami z prawicy, że 
bar. Dipauli nie był uprawnionym do 
deklaracyi takiej, jaką onegdaj w 
Izbie złożył. Parlamentarna komisya 
prawicy zaznaczy to w stosowny spo- 
sób. 
Wiedeń d. 5 maja. 
Przez całą środę konferował hr. 
Thun z rozmaitymi posłami, chcąc, jak 
mówią, doprowadzić do zgody między 
stronnictwami na to, aby się do siebie 
zbliżyły i zgodziły na status quo ante 
Badeni. 
Wiedeń d. 5 maja. 
Podczas posiedzenia Izby odbyła 
się wczoraj konferenoya prezesów klu- 
bów lewicy. Podczas narady pojawił 
się w grupie konferujących na krótki 
czas bar. Dipauli. Fakt ten wywołał 
na prawicy różne komentarze. 


Wiedeń d. 4 maja. 

Członkowie lewicy opowiadają, że 
prezesowie klubów lewicy zaprosili 
br, Dipaulego na wczorajszą konfe- 
rencyę tylko celem usłyszenia jego 
zdania co do niektórych kwestyi for- 
malnych. Mianowicie szło o skrócenie 
dyskusyi językowej. Wszystkie stron- 
nictwa lewicy z wyjątkiem stronniet- 
wa postępowego, zgodziły się na skre- 
ślenie swoich mowców. 

Na konferencyi przeważało zdanie, 
aby domagać się głosowania nad wnio- 
skiem stronnictwa niemiecko-iudowe- 
go, które krótko żąda zniesienia roz- 
porządzeń językowych. W tej mierze 
dowiedzieć Bię chciano, jak zachowa 
się bar. Dipanli. 

Wiedeń d. 5 maja. 

Komisya parlamentarna Koła pol- 
skiego odbyła wozoraj popołudniu po- 
siedzenie. Zgodzono się, aby celem 
skrócenia rozpraw językowych prze- 
mówili tylko reprezentanci stronnictw, 
i komisya językowa wybraną została 
jeszcze przed zebraniem się delegacyj 

Wiedeń d. 5 maja. 

Zapowiedziana ma wczoraj konfe- 
rencya przewodniczących wszystkich 
klubów odroczoną została do dziś. 

Wiedeń d. 5 maja. 

Wobec pogłosek o zniesieniu roz- 
porządzeń językowych, które w dzien- 
niku Reichswehr skrystalizowały się 
nawet w pozytywną wiadomość, jak 
gdyby dzik czy jutro zniesienie na- 
stąpić miało, zapewnić można na pod- 
stawie jak najpoważniejszych infor- 
maocyj. że rząd absolutnie nie myśli 
o takim kroku, zanim nie urzeczy- 
wistni się wymieniony przez hr. Tha: 
na warunek tj. zanim nie nastąpi po- 
rozumienie się stronnictw co do głó- 
wnych zasad ustawy językowej Gdy- 
by nawet — jak to przypuszczają tu- 
tejsze dzienniki — większość komisy 
językowej uchwalua rezolucyę, doma- 
gającą się zniesienia rozporządzeń, 
rząd aż do ziszczenia się owego wa 
runku, rezolucyi tej nie uwzględni. 

Praga d. 5 maja, 

Politik donosi, że onegdaj zebrali 
się należący do prawicy członkowie 
komisyi dle. oskarzenia hr. Badeniezo 
i na tej konferencyi co do taktyki w 

ostępowaniu kowisyi oświadczył się 
r. Dipauli za zabagnieniem sprawy 
„albowiem lewica ma zupełną satysfa- 
kcyę z powodu dotychczasowego prze- 
biegu sprawy wniosków o oskarzenie 
hr. Badeniego." 

Na to odrzekł dr. Stransky, że 
przebieg głosowania w tej sprawie 
był zupełnie przypadkowym, że tedy 
na, tem bardziej zależeć musi na 

okładnem cmówieniu i wyświetleriu 
sprawy. 
Praga d. 5 maja. 

Politik, pisząc o onegdajszej mowie 
bar. Dipaalego, zaznacza, że idzie on 
raz w prawo, raz w lewo, a raz zno- 
wu na około. Dlatego niema Dipauli 
prawa żalić się na to, że raz uderza- 
ją na niego Czesi, raz Niemcy, 8 raz 
wszyscy razem. Kwestya jest teraz, 
jak długo potrafi się bar. Dipauli u- 
rzy mać w tej roli, 


Narodni Listy mówią, że jeżeli 


GAZETA NARODOWA z Piątkn dnia 6 Maja 1898. Nr, 125. 


Z kolei zabrał głos prezes Koła 


prawica nie odepchnie Dipaulego, to polskiego p. Jaworski. Oświadczył, że 


rawa egzystencyl. 


jest ona stronnictwem, pozbawionem |stanowisko Polaków w sprawach na 


rodowych i językowych w państwie 


Hlas Naroda widzi w mowie bar.| jest historyczne autonomiczne. Do pod- 


polityki. i 
Wiedeń d. 5 maja. 


generałom tamtej: Dipaalego dalszy ciąg jego chwiejnej|staw i podwalin ustroja państwowego 


Austry! należy obok zasady politycznej 
i obywatelskiej wolności w tej samej 


Komisya dla nietykalności posel-|mierze także zasada narodowej wol- 
skie; wybrała dr. Hirscha pierwszym, | ności wszystkich, poszczególne kra- 


wodniczącego. 
Wiedeń d. 5 maja. 


Ta za- 
sada wyklucza z jednej strony poję- 
cie przywileju, obrażającego inne na- 


Wiadomość podana przez dzienn'ki|rodowości, z drugiej strony też ;T8- 


czeskie i niemieckie, jakoby refe 
wniosków oskarżających 


rat | ktyczne jej przeprowadzenie ze wzglę- 
Badeniego du na historyczną przeszłość i polity- 


objąć miał w plenam dr. Piętak, jest | CZne potrzeby każdego kraju z osobna 


nieprawdziwą. 
Wiedeń d. 5 maja. 
Namiestnik hr. Pimński pojawił się 
wozoraj w parlamencie, serdecznie wi: 
tany przez dawnych kolegów izbowych. 
Namiestnik konferował d.uższy czas 
hr. Thunem. 
Wiedeń d 6 maja. 
Koło polskie urządza dziś bankiet 
na cześć dr. Ziemiałkowskiego, a to 
z okazyi wozorajszych jego imienin. 
Wiedeń d. 5 maja. 
Rząd węgierski : adesłał już tabele. 


i 
które służyć mają do obliczenia kwoty 
„węgierskiej. Według tych tabel wypa- 


da kwota na 30'5 pre., kiedy oblicze- 
nie austryackie usprawiedliwiało żąda 
nie kwoty 364. 
Wiedeń d. 5 maja. 

Komisya parlamentarna prawicy 
miała zamiar porozumieć się z lewicą 
«o do skrócenia dyskusyi nad wnio- 
skami w przedmiocie rozporządzeń ję 
zykowych, tak, żeby już w sobotę 
mógł się odbyć wybór komisyi języ- 
kowej. W tym celu miała odbyć się 
dziś w południe kouferencya przewod- 
niczących wszystkich klubów Izby. 

Lewica jednak w ostatniej chwili 
odmówiła przystąpienia do poro- 
zumienia. Skutkiem tego dalsza dy- 
skusya nad wnioskami językowymi 
może potrwać przez całą tę część se- 
syi Rady państwa, która trwać będzie 
równocześnie z sesyą delegacyj wspól- 
nych. 


Posiedzenie Izby. 


Wiedeń d. 5 maja. 
P. Vaszaty mówił wczoraj do g. pół 
do czwartej poczem zabrał głos do 
godzinnej mowy p. Gregorec, a po nim 
p. Okuniewski 


Gregorso mówił o stosankach na-|tensteina i Pacaka. 


rodowościowych w Styryi i Karyntyi 


i o ucisku, jakiego tam doznają Sio-| Schwegel imieniem wiernokonstytucyj- 
wianie. Domagał się wydania ustawy | nej wielkiej własności. Mowca oświad- 
celem obrony mniejszości narodowyuh.| cza, że przyjmuje z zadowoleniem do 
P. Okuniewski zwracał uwagę na sto-| wiadomości oświadczenie rządu, iż par- 
sunki językowe w Galicyi i zaznaczył. | lament jest powołany do uregulowa- 
że jeżeli tak dalej pójdzie, to wkrót-| nia spraw językowyach, a jeszcze z 
ce nastaną w Galicyi takie stosunki. | większem zadowoleniem przyjmuje kry- 


jak w Czechach. Statystyka galicyj-|tykę rozporządzeń językowych hr. Ba- 
ska zrobioną została nieprawidłowo, | deniego. 


bo do narodowości polskiej zaliczono 


wielu żydów. Mowca żąda uregulowa | ago 


nia kwestyi językowej w szkołach ga- 
licyjskich, a wtedy Rusini na jakiś 
czas będą zadowoleni. 

Po przemowie Okuniewskiego le- 
wica domagała się zakończenia posie- 
dzenia, wiceprezydent Ferjanoicz u- 
dzielił jednak głosu p. Jarosiewiczowi. 
Jarosiewicz rozpoczął mowę wśród pu- 
stych ław i postawił wniosek zamknię- 
oia posiedzenia, 

Posłowie weszli jednak do sali, a 
przewodniczący zarządził głosowanie, 
które udecydowało, aby posiedzenie 
odbywało się dalej. 

Dr Jarosiewicz określił spór języ- 
kowy w Galicyi jako spór narodowy i 
spoleczny. Żądał podziału Galicyi na 
ruską i polską. Twierdził, że ustawa 
językowa w Galicyi nie będzie ochro- 
ną dla mniejszości narodowej, lecz 
właśnie dla większości, 


czyni go niemożliwym. 

Stoimy na zasadniczem stanowisku, 
zawartem także w oświadczeniach rzą- 
du, że skuteczne rozwiązanie kwestyi 
językowej nie da się dokonać wedle 


„| jakiegoś doktrynerskiego szablonu dla 


wszystkich krajów. lecz jedynie i wy- 
łącznie z uwzględnieniem potrzeb lu- 
dności w każdym kraju z osobna. (O 
klaski na prawicy). 

Tak samo jesteśmy przekonani, że 
rozwiązenie tej trudnej kwestyi naj- 
łacniej nastąpić może w drodze poro- 
zumienia między poszczególnymi szcze- 
pami zamieszkującymi kraje austry8- 
ckie. (Oklaski na prawicy). 

Co się tyczy kwestyi, kto jest kom- 
petentnym do ustawodawczego uregu- 
'owauia spraw językowych, czy Rada 
państwa ozy Sejmy, to oddawn» istnie- 
Ją w tej Izbie dwa prądy. Polacy za- 
wsze byli autonomistami (oklaski na 
prawicy), tego stanowiska 1 dziś trzy- 
maó się będą. (Oklaski.) 

Skoro reprezentanci niektórycł. kra- 
jów i narodów wysunęli myśl, że par- 
lan ent centralny jest powołany do u- 
regulowania sprawy językowej i spo- 
dziewają się w ten sposób uzdrowić 
zagrożony parlamentaryzm, to Polacy, 
jako prawdziwi zwolennicy życia kon- 
stytucyjnego, gotowi są w interesie 
ludów i państwa, zagrożonego wielce 
w tej krytycznej chwili, przystąpić, 
z zastrzeżeniem jednak ich antonomi- 
czuego stanowiska, do takiej próby i 
wziąć w niej czynny udział. (Rzęsiste 
brawa i okləski na prawicy). 

Następnie zabrał głos liberał Four: 
nier, który polemizował z p. Jawor- 
skim, zarzucając mu, że nie powie- 
dział, w jaki sposób wyobraża sobie 
to porozumienie między obu szczepa- 
mi, które ma uzdrowić stosunki w 
Austryi. Dalej zwalczał zapatrywania, 
zawarte w mowach Dipaulego, Liech- 


br. 


zz RA 


Po p. Fouruierze mówił p. 


o Z Z 


Stronnictwo mowcy dąży do tego, 
by obecne prowizoryum jak najprę- 
dzej się skończyło, i ażeby w drodze 
ustawodawczej zaprowadzić wreszcie 
spokói w Czechach, W końcu oświad- 
cza mowca, że jego stronnictwo jest 
za wyborem komisyi językowej. 
Następnie przemawiał poseł Iro ze 
stronnictwa SchOaerera. 
Godzina pół do 4 po południa po- 


siedzenie trwa dalej. 


Wojna. 


Keywesi d. 5 maja. 
x Statki „Mascota“ i „Lola“ zo- 
stały przychwycone przez kanonierki 
tanów „Foote* i „Dolphin*. 
Nowy York d. 5 maja. 
X W Santjago do Cuba tlom napadi 


osiadłej na|na kousala angielskiego Ramsdena, 


wschodzie. Rusini dążą ‘o stworzenia |grożąc mu śmiercią. Ramsden w wal 


ruskiej prowincyi w państwie, 


a re-|ce zastrzelił jednego z napastników, 


prezentacyą krajowa nigdy im na toja hiszpański generał Pando kazał go 


nie pozwoli. 


za to uwięzić. Jak Anglik twierdzi 


3 tej mowie posiedzenie zostało |tłum był namówiony przez Pandę i 


zamknięte, a następne naznaczone na |już dawniej 


czwartek. 


Dzisiejsze posiedzenie. 
Wiedeń d. 5 maja. 


Na początku dzisiejszego posiedze- |żywą prowadzi 


urządzał mu demonstra- 
c e przel kunsulatem za to, że Rar s- 
den rozdzielał żywność między gło 
dnych nadesłaną z Ameryki. 

Madryt d. 5 maja 
z Brukseli bardzo 
koresponde: cyę ze 


X Don Karlos 


nia izby posłów rady państwa p. Brze- | swymi stronnikami w Hiszpanii, w któ- 
znowsky interpelowsł prezydenta mi |rej rapublikanie rozgłaszają, iż kró- 
nistrów o sprawozdanie biura pra-|lowa rejentka jest znużoną rządami 


sowego 


z Uroczystości 
Pradze. 


1 maja w 


Generał Weyler oświadczył, iż je 
żel! rząd jest istotnie dobrze przygo 


Dalej Daszyński wniósł wniosek, aby | towany do wojny to klęska manilsku 
komisya legitymacyjna odbywała swe| może nie mieć znaczenia. 


posiedzenia jawnie. W imiennem gło- 


Jeden z dziennikarzy angielskich 


sowaniu odrzucono ten wniosek 142| « Madrycie słyszał w rozmowie z pe- 


głosami przeciw 121. 


wnym dyplomatą, iż tron króla Alfon- 


„Nas'ępnie przeszła Izba do porządku |sa, jeżeli nie niebezpiecznie to przy- 
dziennego, tj. do dalszej debaty języ: |najmniej na długo jest zachwiany. 


kowej, 


Liberal d'Elvert żąduł zniesienia| gabinetu królowie rejentce. 
rozporządzeń językowych i syełnienia| mówią o objęciu rządów 


Sam Sagasta zalecaó miał zmianę 
Pogłoski 
przez Campo- 


żądań niemieckich, Dopiero gdy to się|ea lub generała Polavieję, co jednak 
stanie, będą mogli Niemcy powrócó| wywołałoby zwłokę w uchwaleniu przez 


po regularnej pracy parlamentarnej. 


kortezy kredytów na wojnę, a to z przy- 


Dowdził że rozporządzenia języ-|czyuy, że kortezy trzebaby było od- 
kowe wyrządziły państwu austryackie- | roczyć. 


mu szkody, które odczują dłagie po- 
kolenia. 


Zarzucał br. Gautschowi, że | konserwatywne 


W kortezach stronnictwo skrajne 
oświadczyło się za 


dał Czechom odwagę do uchwa'enia|każdym rządem, który będzie bronił 


adresu prawno - państwowego. 
szłość Anustryi zależy od normalnego 


Przy- Hiszpanii. 


W prowinevi Oviedo z powoda 


rozwoju dotychczas obowiązującej kon- | krwawych zaburzeń wybuchłych z 
stytucyi. Niemcy trwają w zasadzie, | przyczyny drożyzny ogłoszony stan 
że tyl .o parlament centralny jest kom-|obłężenia Dalej w Velasco musiało in 
petentny do rvzstrzygania sporów ję-|terweniować z bronią w ręku wojsko 
zykowych. Nawoływał rząd, aby zer-|i trzeba było ogłosić stan oblężenia. 


wać już raz z dotychczasowem postę- 


W całym kraja mnóstwo osób ra- 


powaniem bez systemu i bez progra-|nionych a nawet zabitych podozas 
mu. Rząd musi postępować naprzód | rozruchów. 


nie oglądając się ani na prawo ani na 
lewo, jeśliby jednak aległ podszeptom 


Madryt d. 5 maja. 
Panuje tu wzburzenie nie do 


X 


czeskim i chciał zmienić konstytucyę |opisania. Przez całą ubiegłą noc ka- 
lub zaprowadzić jakieś nowe prawo|wałerya i żandarmerya pilnowała ulic. 
państwowe, to Niemcy, jak jeden mąż | Wielu żandarmów zraniono kamienia 


staną do walki. 


mi, 43 ekscedentów aresztowano. 


Madryt d. 5 maja. 


Marszaiek Martinez-Campos i kar- 
dynał-arcybiskap z St. Jago de Com- 
postella, wypowiedzieli patryotyczue 
mowy, za które imieni m rządu uzię- 
kował min. Gullon 

Keywest d. 5 maja. 

X W środę zauważono w elki ruch 
w fi cie Stanów, dlaczego jednak po- 
wstał, niew adomo. 

Madryt d. 5 maja. 

X Z Kadyksu wypłyrął na :ełne 
morze wiel » parowiec świeżo nuzbro- 
jony na statek wojenny „Montevideo * 

Waszynztou d. 5 maja 
X Rząd nakazał spisać wszystkich 
Hiszpanów, zamieszkałych w Stanach 
Zjednoczonych, kto się nie zgłosi bę- 
dzie wydalony z peństwa. 
Londyn d. 5 maja. 
x Stwierdzenia pogłoski o bombar- 
dowania i zniszczeniu Manilli ciągle 
jeszcze nie ma w depeszach prywat- 
nych. 
Waszyngton d. 5 maja. 

X Oddział przeznaczony na Kubę 
stoi gotów do drogi w Tampie pod 
wodzą - generała Sbaftera. Pierwszą dy- 
wizyą piechoty dowodzi generał Wa- 
de, a pierwszą brygadą pierwszej dy- 
wizyi pułkownik Cochrane, druga dy- 
wizya złożona z 4 pułków 


cy jeden i jeden pułk lekkiej artyle- 
ryi z 8 baterjami pod wodzą Ran- 
dolpha. Wszystkiego 6000 ludzi. Cały 
korpus dostał rozkaz wstrzymania się 
z wyjazdem. 
Madryt d. 5 maja. 
X Królowa miała oświadczyć jedne- 
mu z angielskich dziennikarzy, iż wie 
rzy w powodzeni» 
carstw w wojnie. 
Nowy Jork d. 5 maja. 
X Generał powstańczy Gomez gro- 
madzi swoje siły pod Sagua le Gran- 
de na Kubie. 


interwencyi mo- 


Madryt d. 5 maja. 
X Królowa rejentka płakała na 
mszy żałobnej, odprawionej za dusze 
poległych pod Manillą marynarzy. 
Nowy Jork d. 5 maja. 
>< Na pełne morze wypłynął z roz- 
kazami dawny parowiec „Paris* u 
zbrojony obecnie na wojenny statek 
„Yale* zostający pod rozkazami kapi- 
dowódcą 


tana Sigsbree, który był 


wysadzonego w powietrze okrętu 
„Maine*. 
Keywest d. 5 maja. 
X  Wezoraj kanonierka Stanów 
„Wilmington* pod Hawaną strzelała 


na kawaleryę hiszpańską na lądzie i 
zabiła 20 żołnierzy. 

Londyn d. 5 maja. 

X Donoszą, że owa flota hiszpań- 

ska, o której po odpłynięciu jej zpod 
wysp Zielonego Przylądka nie nie by- 
ło sł. chać, przybiła do wybrzeży bi- 
szpańskich pod Kadyksem i dopiero 
ztamtąd ruszy do wybrzeży Stanów. 
W Kadyksie przyłączą się do dawnej 
floty nowe statki. 

Londyn d. 5 maja. 

X Nadeszła wiadomość o walce, 
stoczonej pod Buenos Ayres między 
statkiem hiszpańskim „Temerario“ a 
dwoma okrętami Stanów „Oregon“ i 
„Maretta”. Wynik nieznany. 

Waszyngton d. 5 maja. 

X Rząd zdecydował się na taki 
plan wojny: Najprzód fota Stanów 
ma się zmierzyć z flotą hiszpańską, 
a dopiero po ewentualnem zwycię- 
stwie będzie Hawana bombardowaną. 
W tym duchu wydano polecenie kapi- 
tanowi Sampsonowi. 

Nowy Jork d. 5 meja. 

X Generał Pando w Santiago de 
Cuba nakazał wszystkim mężczyznom 
pod karą śmierci zapisać Bię do hi- 
szpańskich oddziałów wojskowych o- 
chotniczych i zagrabił całą żywność 
na rzecz wojska. Wieln mieszkańców 
z trwogi i obawy głodu umknęło z 
miasta i prawdopodobnie wielu przej- 
dzie do obozu powst» ńców. 

„Madryt d. 5 maja. 

x Rząd wcale się nie obawia wy- 
lądowania wojsk Stanów na Filip nach, 
gdyż na wyspach stoi gotowa do boja 
arn ia 40 000 ludzi, wojsk regularnych 
i ochotmczych 

Wiedeń d. 5 maja. 

x Wiener Allg. Ztą. dow" duje się, 
że rząd austro- węgierski nie ogłosi 
żadnej deklaracy: w sprawie neutral 
ności w obecnej wojnie hiszpańsko- 
amerykańskiej. Austro-Węgry w ost - 
-nich wojnach z wyjątkiem wojny 
w roku 1877/78 — nie ogłaszały áa- 
dnej podobnej deklaracyi. W wojnie 
wschodniej powodem deklaracyi neu 
tralności było to, że teatr wojny był 
w sąsiedztwie bliskim, a interesa au- 
stryackie były bezpośrednio dotknięte 
przebiegiem wojny. 

News Freie Presse omawia neutral- 
ność Austro-Węgier w wojnie hiszpań- 
sko-amerykańskiej, Austro-Węgry prze- 
strzegać będą ściśle nentralności. jak- 
kolwiek nie ogłoszą jej formalnie. 
Wymaga tego zarówno wzgląd na li- 
ocznych poddanych austro-węgierskich, 
zamieszkałych w Ameryce, jak : 
wzgląd na handel austro-węgierski. 

Londyn d. 5 maja. 
x Z Lizbony donoszą do „Biura 
Reutera“, że eskadra hiszpańska po- 
wróciła wczoraj do Kądyxu i zaopa- 
trzyła się w węgle. Z Kadyxu wyru- 
azyć ma na Atlantyk. wamocniona o- 
krętami wyekwipowanymi w ostatnich 
ozasach. 
Madryt d. 5 maja. 
X Ambasador angielski przybył tu 
wczoraj i konferował z ministrem 
spraw zagranicznych. Konferencyi tej 
przypisują ogromnie doniosłe znacze 
nie. 
Hawanna d. 5 maja. 
x Pancernik amerykański rzucił 
w poniedziałek cztery pociski działo- 
we na batalion wojska hiszpańskiego. 
Wszystkie pociski chybiły. 


x W senacie poświęcił admirał Pe- 
ranger poległym pod Manilą mary a- 
rzom wdzięczne wspomnienie. 


ssoi pod ły opinię do manifestacyj, teraz po- 
wodzą pułkownika Polanda. Ogółem w częły zarzucaó swój pesymizm. Zape- 
piechocie jest dziesięć pułków, konni- | Wmają, że zajście pod Manillą było 


skłonny jest proklamować neutralność 
w wojnie hiszpańsko-amerykańskiej, 
oraz czy zarządzono środki w cela 


Rio Janeiro d. 5 maja 
x Okręty amerykańskie „Oregon“ 
i „Marietta“ wypłynę y na pełne mo: 
rze. Przyłączy się do nich trzeci okręt 
„Nichteroy *. 
Madryt d. 5 maja. 
x W kortezach bronił Romero Ro- 
bledo stronnictwa konserwatywnego 
od czyrionych mu ouegdaj zarzutów 
i atakował gabinet. Mimo to atoli do- 
radzał utrzymanie jedności między 
stronnictwami celem uratowania oj- 
czyzny i żądał, aby Sagasta pozostał 
na czele rządu. 
Londyn d. 5 maja. 
> Do „Biura Reutera“ donoszą z 
San Francisco, że prezydent rzeczy- 
pospolitej hawajskiej zrobił Mac Kın- 
leyowi propozycyę, aby Stany Zjedno- 
czone objęły wyspy hawajskie w swe 
posiadan:e, gdyż w ten sposób będą 
miały punkt oparcia dla swych ope- 
racyj wojennych, a okręty ich będą 
miały gdzie zaopatrywać się w węgiel 
i żywność. 


Berlin d. 5 maja. 

x Wedle doniesień z Waszyngto- 
nu, postanowione było wysadzić wczo- 
raj wojska na Jąd Kuby, zapewne pod 
Sagna la Grande. 

Z Madrytu donoszą, że dzienniki, 
które. jak Imparcial, zmyślonemi wia- 
domościami z Manilli i Kuby pobudzi 


huczne, ale ciężkich następstw mieć 
nie będzie; bywali już Hiszpani na 
Filipinach w gorszem niż teraz poło- 
żeniu. Sytuacya byłaby w takim tylko 
razie rozpaczliwą, gdyby w samejże 
Hiszpanii rozruch powstał. resztą w 
Madrycie i w całej Hiszpanii najbar- 
dziej doskwiera okropna drożyzna i 
podskoczenie ażya. 


Londyn d. 2 maja, 
> Na wczorajszem zebrania stron- 
nictwa konserwatywnego minister Sa- 
lLebury oświadczył w mowie, poświę 
conej ocenie stosunków na świecie, 
że dokonały się ważne zmiany przez 
to, że słabe państwa stały się jeszcze 
słabszemi, a potężne jeszcze potężniej- 
szemi. Są znaki zapowiadające. że 
delszy rozwój wypadków stanie się 
podnietą do jeszcze większych zawi- 
kłań między narodami. Anglia będzie 
zmuszona wytężyć wszystkie swoje 
siły, aby w ewentualnem przesunięciu 
równowagi nie znależć się w polože 
niu niekorzystnem. 
Londyn d. 5 maja. 
X Times ogłasza depeszę New 
York Herald'a, że amerykański plan 
wojenny obejmuje również zajęcie 
Portorica. R'ąd Stanów Zjednoczo- 
nych zamierza zatrzymać Portorico 
jako stacyę okrętową i węglową. 
Budapeszt d. 5 maja 
W sejmie poseł Lukacs z frak- 
cyi Kossutha interpelował, czy rząd 


zapewnienia Węgrom w Stanach Zje- 
dnoczonych bezpieczeństwa osobiste- 
go i majątkowego. 


Pział ekonomiczny. 


— Wiedeń d. 5 maja. Większa część 
dzienników zajmuje się dziś sprawą 
zniesienia ceł zbożowych i zniesienie 
ich uważa za nieuniknioną koniecz 
ność. 

— Berlin d. 5 maja. Dzienniki za 
mieszczają telegramy z Odessy, wedle 
których rząd rosyjski miał zakazać 
wywozu pszenicy z Rosyi. 

— Konstantynopol d. 5 maja. Jak 
głoszą, komisya długów pablcznych 
zamierza podwyż-zyć wygrane losów 
tureckich z 5807, na 729/,. 
/niesiesienie ceł zbożowych. 
W parlamencie wiedeńskim poruszono w tych 
dnia'h kwestyę drożysny zboża i zniesienia 
akutkiem tego ceł zbożowych. A mianowicie 
postawił w tym duchn wniesek poseł Koli- 
scher a onegdaj poseł Mauthner wystąpił z 
ioterpelacyą następającej treści: Wobec tego, 
że w skutek niepomyślnych żniw w prze- 
ważnej ilości krajów zboże produkujących 
cena płodów rolniczych wzrosła do wysokości, 
która między ludnoscią wywołał» wielką 
biedę; gdy dalej ceny zbeża, które od roku 
ubiegłego wzrosły o 100 procent i więcej, 
w najbliższym czasie prawdopodobnie na tej 
samej wysokości się utrzymają, sku kiem 
czego obecna sytnacya jeszcze bardziej się za- 
Ostrzyła; gdy nadto dowóz w ostatnich Sześciu 
miesiącach wynosił więcej jak 7 milionów 
cetnarów metrycznych wartości około 46 mi- 
lionów guldenów, wskutek czego do kas 
skarbu państwa wpłynął bardzo znaczny do- 
chód w cłach, okazuje się keniecznem soie- 
sienie ceł od płodów rolmczych do najbliż- 
szych żniw, Zapytnje tedy gubin-t: czy jest 
skłonnym wejść natychmiaet z rządem wę 
gierskim w rokowania celem bezwłocznego 
zniesienia ceł od płodów rolniczych aż do 
ukończenia żniw najbl ższych, 

Od czasu istnienia cgólnej taryfy owej 
rząd z pełnomocnictwa zniesienia ceł zb żo 
wych już dwukrotnie robił częściowy użytek, 
a to tylko zezwulnjąc na dowóz zboża bez 
opłaty "ła wyłącznie do oznaczonych poszcze 
gólnych krajów państwu i określając dokładnie 
ilość zboża mającą być bez opłaty cła do- 
wiezioną. 

Gdy w roku 1882 w Tyrolu południo 
wym wskutek w lewów nastąpiły szkody 
w zbożu, rozporządzeniem ministerstw han- 
dlu i skarbu z dnia 17. listopada 1882 wy- 
danego na zasadzie pełnomocnictwa rządowi 
w ustawie celnej udzielonego, zniesiono cło 
od zboża i roślin strączkowych przy dowo- 
zie z Włoch do Tyrolu na przeciąg czasu 
sześciu miesięcy, a to od pszenicy do 75 000 
i od kukurudzy do 125.000 ctn., od innych 
rodzajów zbuża i roślin strączkowych do 
7 500 cetnarów metrycznych. 

Po raz drugi stało się to rozporządze- 
niem z dnia 27. lutego 1880, wkutek nie- 
urodzaju, pewstałego w Galicyi z powodu 
posuchy. Zezwolono mianomicie na przeciąg 
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8 
na przewóz zbeża bez opłaty celnej z Rosyi 
do Galicyi, a to w ilości; jęczmienia do 
40000. owsa do 70.000. pszenicy i żyta do 
10.000 estoarów metrycznych, 

W histeryi gospodarstwa państwowego 
w ubiegłych lat dziesiątkach raz zaszedł ta- 
kże wypadek czasowego zniesienia ceł zbożo- 
wych dla całego obszaru państwa. Miano- 
wicie rozporządzeniem cesarskiem s dnia 23, 
września zblesiopo całkowicie cło dowo- 
zowe od zboża i roślin strączkowych na czas 
od dnia 1. pażdziernika 1878 do końca 
września 1874, a więc na przeciąg jednego 
roku. 

Obecnie podobnie jak w roku 1878 ceny 
zboża są wysukie. Zapasy w Austryi znacho- 
dzące się, są nadzwyczaj szczupłe potrzeby 
więc, przez dowóz muszą być zaspokojone. 


w odneea$g! matiowe 


Lwów, dnia © maja 1898. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 210'— do 213-—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 296 — do 300—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 386-— do 
39%4—, Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
200*— do 210—, Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. :00— do 210—. 

Listy zastawue na 100 zł.: Banku nipot. gal 
40), koronowe 96:50 do 97:20. 5% z 10% 
prem. 11030 do 111—, 4/0, los w 50 lat 
16010 do 10110. Banku krajowego 4'/,%/, los w 
51 lat, 101-— do 101:70. Banku krajowego 4°/° 
los. w 57 lat. 98 — do 98-10. Towwrz. kredyt. gal 
emsk, 40/, (I. emisya) 88:— do 98:70. 40, lo. 
« 4il} lat, 97:70 do 98:40. 4*/, los. w 56-latach 
9690 do 9760 
Obligi za 106 zł.: Galie. funduszu propinacyj 
nego 4'/, 9850 do 99:20. Bukow. funduszu pro- 
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pinacyjnego 5%, 10275 do —*—* Kom. banku 
krajowego 50%, w. a. IL em. 10250 do ——, 
Pożyczka krajowa 607, w. a. 102— do —— 


4'/,*/, 100:40 do 1C1:10. 40/, obliga*ye kolejowe 
Banku kraj 97:50 do —* za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakows 26:50 do 285g 
Losy miasta Stanisławowa 49— do ——, 
Monety. Dukat cesarski 5:83 do 5'78, Napo- 
leondor 9'50 do 9-60. Połimperyał 9:48 do 9-58. 
Rubel rosyjski srebrny 1720— do 1-25-—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:27:40 do 1'28 40. 100 marek 
niemieckich A8'65 do 59 15. 


Wiedeń dnia 5 maja, Przed zam- 
knięciem wczorajsze) giełdy notowano: Al- 
piny 168'70. Kredyty węgierskie 385'—, 
Angic-banki 15925, Unionbanki ; 
losy tureckie 61:20, staatsbany 35625, 
tytoniowe 131/50, kolei Ebenthal 262-25, 
Bank dla Krajów koronnych 231-=, bank 
związkowy 267:50, Węgierska renta papie- 
rowa 99:25, "relytowe ziemskie —'—, 
Kredyty —'—, Rimamurania 255'—, Ru- 
bel papierowy —'*—. 

Budapeszt dnia 5 maja Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre 
dyty węg. Węg. pożyczka prem. 
Weg. bank kredyt. 385-—, Węg- 
bank eskont. 256 60, Węz. bank hipoteczn. 
25625. Węg. renta koron. 99:—, Rimamu. 
rania 2505-20. 

Ber'in dnia 5 maja. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 224 75, Staatsbany 1538-10, Lombar- 
dy 32 75, losy tureckie 115:50. 

— Wiedeń d. 5 Maja, |! 'iegram 
wo Naso Maaie; © godt, 2 munut 
15 w poninie uopowan> as giałdme 
wiadeńskie;: kredyty 358:50 wog. zakła 
krei.;towy 384—  unglobank: 158 75, 
enderbenk: 22950, oloje pańerwowa 
358 75, ezbeiha: 262'50 akoye tytonic- 
w- 181 —, alpiny 166*20, losy turecz e 
6120 uuionbank 297 —, rubie 128—, 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 5 maja. 

Notowano pszenicę na maj-czerwiec 1540 
do 1550, pirenicę na jesień —'— 
żyto na jesień —*— do — —, owies na maj-cZzer- 
wiec 7'75 do 780 owies na wiosnę —'— 
do —'*— kukurudza na lipiec-sierp. —— do —'—, 
kukurudza na maj-czerwie: 639 d. 636, rzeoak 
na sierp -wrześ. 131) do 13'20 Spirytus kontyne 
FA 10.000 1. 9, zaraz do oddania %0 90 
do 80-10. 
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Przyjechali do Lwowa 
Dnia 5 maja. 


Fotel Žorga. Werner hr, Schulenburg 
z Saksonii, ekso. Kraus z Wiednia, pułk. 
Lehman z Tarnepola, K. Wierzchłeyscy ze 
Stawczan, J. hr. Borkowski z Mielnicy. E, 
Kański z Hułotyk, A Skibniewski z Ulicka, 
St. Osiecimski z Jarosłamia, dr. Ign. Ma 
kowski « Romanówki, I. Rylska z Ubryno- 
wa, R. Potworowski z Korupea, J. Brader- 
man z Tarnopola, 

Hotel Europejski. P. Jankowski z 
Genewy, W. Popławski z Krakowa, M. Uj- 
ciska z Pawłowa, rotmistrz Kranz i major 
Ox-nbauer z Trembowli, J. Zieliński g 


Krakowa, W. Czerwieńska ze Stanisła- 
WOWA. 


NACZ O EA 


Nadesłans. 


(Za tę rubrykę red kcya nie odpowiada). 


Ber.gera medyczna i hygieniczne mydła 
od roku 1868 bardzo się rozpowszechniły 8 
znalazły przystęp do najodlegl-jszych krajów. 
Lecznicza siła 1 desinfekcyjae działanie my- 
dłu smołowego Bergera zostało tysiąckrotnie 
wypróbowane, Jako nieprześcgnione do my- 
cia i do kąpieli do codziennego użytku ału- 
ży glicyryn wo smołowe mydło Bergera, — 
Medyczno hygieniczne mydła Bergera są we 
wssystkich aptekaab ausir. Mouarchi i gza- 
granicą do nabycia. Każdy kawałek ma zna- 
ną markę ochronną. 


Pracownia 


dukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 
Nauki kroju francuskiego 


pod firmą: 


Marya Waśniewska 


Lwów, uL Kora Inieka 1. 8. 
Waselkie .lecenia załatwia jak wajpunktwalniej. 
Przy samówi'miach s prowincyt uprassa stę O p - 
mie dobrse ułącago siamka, dłwgości przodu spodnicy 
s objętość w kłębach. — Dla dzieci; wisk, objętość 
tw pania i pieratach, długość od wssycia kołnierza przodon, 


Na żądanie próbki materyj kańdogo norma —- Śran06. 


czieroch miesięcy tj. do końca czerwca 1890! 


4 


Makłaiem Księgarni Katolickiej 


(6 FEAD. KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 


, wyszło ce tylko á 
oezekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


Rachunek sumienia 


co do obwiązków i grzechów 


(nośnie do każdego przykazania z ozna- 
czeniem ciężkoci :óżnych win, — przez 


| P i í 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po nżyoiu 
Dr. Ghristoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 50 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w apiece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 
tece Leona Kallira. 2654! 


Bulion "! 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 6. Maja 1898. Nr. 126. 


sny i z dziczyzny 

najprzedniejszy 

po złr. 4—, 6'40 i 7-20 za kilo 
poleca handel 


dd. Markiewicza wa LWOWIA 


Rynek 1. 42. 


7915 


Jedyny skład fabryczny 


PARASOLEK 


ks. Collomb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał), 


-—V 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. |$ Ê 


Cena w op awie eleganckiej miękkiej 5D ct. 
BhvoNE OGŁOSZENIA po 1 et. od wyrazu 


a z przesyłką o 15 ct. więcej, 
PE DÓBR znakomity rolnik i ho- 
dowca bydła, jak również plantator 
chmielu i buraków cukrowych, gruntownie 
obznajomiony z gorzelnictwem , biegły w 
rachunkowości, choe zmienić posadę. Ła- 
skawe listy przyjmuje Administracya Ga- 


zety Narodowej pod J. L. 200. 
1000 TUTEK  nieklejonych i klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa- 
bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 
300?) sztuk, poczta franco. 
prEBŚCIONKI włosienne po 40 et. i 
wyżej, oznaczaj*ce kajdany, wyrobu 
weterana, który w usługach Ojczyzny w r 
1863 wszystko stracił i dźwigał moskiew- 
skie kajdany. Takowe są do uabycia we 


wszystkich pięciu handlach Wp. Ludw: gay 
przeważnie ul. Halicka 14. 


staro 1 nowe Bprze- 
daje najtaniej 
Emil Weiner 
WIEN 
I.. Salathargaa na 8 


CZEŃ V. kl. szsoły realnej, poszukuje 
Zajęcia. Poste rest. A. M. Lwów. 


"P 


PPL ONNIE pokojowe znakomite po złr. 
24—, 29—, 30—, 40 45 -— i 50. 
Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
(z korbką z bokn) pojemności 1, 2, 3-litry 
po złr. 550, 650 i 750, poleca Piotr 
Chrząstowski. żandel żelazny we Lwowie 
plac Kapitnłny 1 naprzeciw katedry) 

r AJATEK PODOLSKI 300 morgów, 
MA w czem 50 morgów lasu. dwa folwarki 
i kamienica we Lwowie 7% przynoszącą, 


do sprzedania. Adwokat Dr. Jekeles, ulica 
Słowackiego 8. 494 


ELEF z piwnicą, Halicka 1. 20, od 1 
czerwca do najęcia. Wiadomosć u do- 
zorcy domu. 


| dA w bardzo dobrym stanie 
tanio do sprzedania prey ulicy Zybli- 
kiewicza 1. 42, I. piętro 


FICYALISTA - EKONOM znajdzie u- 
mieszczenie od 1. czerwca 1898. Zgło- 


szenia z kopiami świadectw i podaniem 
adresów dawnych chlebodawców nadsyłać 
do zarządu dóbr Czernielów mazowiecki, 
poczta Romanówka Nieuwzgiędnione zgło- 
szenia pozostaną bez odpowiedzi. 


ORTEPIAN Schweighofera, prawie no- 
' wy, tanio u Karola Mareckiego (star 


szy) ul. Szymona 2. 

D z korkiem Nr. 192 tuzin złr 
Pipy 120, Nr. 394 tuzin złr. 140 
Nr. 596 tuzin 3 złr. Czopy do beczek 1000 
sztuk 3 mr 20 et, ofiaruje Frano. Blaha, 
bednarz w riumpolou, w Czechach. 


by 


zm 
AKŁAD FROTERSKI Bednarskiego 


fÀ przy uliey Qzarnieckiege 12, przyjmuje 
zamówienia tak w miejscu jak na prowin- 
eyi na zaprawianie podłóg woskiem kam 
eznkowym, który prędko schnie i daje ła- 
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
Przy częstszem wycieraniu suknem, pię 
kniejszy daje połysk. 


Pp 


autonomiczny, pochodzący ze szlachec- 


kiej rodziny, sparaliżowany, znajduje się| ; 


wraz z rodziną w okropnej nędzy. Łaska- 
we datki przyjmuje Administracya Gaze- 
ty Lwowskiej. 
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JAN IHNATOWICZ 


wę Lwowie ulca Kopermka 3, wica Halicka Il, 


w Krakowie Sukiennice 1. 20, 


w Czerniowcach Rynek 1. 2, 


w Przemyślu ul. Franciszkańska |. 24 


poleom 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE. 


Mydło będźwinowe — używa si 
mom naskórnym, usuwa szorst 


czerstwość i aksamitną miękkość 


Mydło boraksowe, wpływa ba 
dokładnie oczyszcza i wybieła 


ę przeciw wyrzuton i pla- 
kość skóry a cerze nadaje 


komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 


szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 


. 


zgrubi-niu naskórka 
Mydło kamforowe — uśmierza 
Ty, usuwa wyrzuty i czerwono 
Mydło kamforowo-siarkowe — 
rzy i nosa, opalenie słoneczne 
Mydło karbolowe — bardzo k 


twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 


bezpieczenia się cd zakażenia 


Mydło karbolowo -piaskowe do mycia rąk 


rzy i akuszerek — kawałek 


Mydło kreollnowe zawiera 5% czystej 


micie oczyszcza skórę, usuwa 


by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek 


Mydło sierkowe z wielkiem po 


zniszczenia pryszezów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 
Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40°/ 
smoły a 109/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 


Mydło to okazało się jako naj] 
bości, przewyższyło ono bowi 
lezione a tak kosztowne środk 
Mydło smołowo - glicerynowe 


ny i 10% smoły (dziegciu), jest poed każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 


toaletowein. Jako zwykłe myd 


jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
Bność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 


nięcia wszystkich nieczystości 


gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 


Mydło smołowe zawiera 40"/, 


pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 


łupież na głowie — kawałek 
Mydło storaksowe używa się 
nych a przeważnie przy świer 


Mydło tymolowe zawiera 39/, tymulu — znakomicie oczy- 
Szcza skórę od wszelkich wyrz 


; : > —25 
rdzo korzystnie na płóć, 
skórę. Mydło to jest zna- 

f ? , —25 
swędzenie i pieczenie skó- 

ść nosa, z twarzy i rąk —:25 
usuwa czerwoność z twa- 

i piegi — kawałek —:30 


orzystnie jest myć ręce, 


— kawałek . 
dla pp. leka- 
kreoliny, znako- 
pryszcze , liszaje, świerz- 
—'35 
wodzeniem używa się do 


epszy środek przy tej sła- 
em wszystkie nowe wyna- 
i — kawałek . 
składa się z 385%% glieery- 


—'80 


ło do użycia codziennego, 


naskórnych, jako to: pie- 
—30 


smoły (dziegciu); usuwa 
—30 R 
—80 


—b0 


przy cierpieniach; naskór- 
zbach — kawałek 


utów — kawałek Al 


5 
Galic. Ban 
począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


ASYGRATY KASOWE 


0 
0 
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ROŚBA 0 WSPARCIE. Były nrzędnik| ' 


| Na wystawach otrzymał Medale złote 


ł rosyjsku i cokolwiek po polsku. 


f nie z zaświadczeniami i rekomen-' 


kredyt 


frsneuskich i angielskich , kolorowe 

od 2:50, czarne od 3 złr., koronkowe 

i fantazyjne od 6 zł. Kolory najmo- 

dniejsze. towar świeży, rączki angiel- 
skie, druty paragoa. 


Górski I Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Słabość męską "1 


skutki szeeególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewne i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 
m Dra Retana sce 
chrona własna 

Oena wydania polskiego: 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tys'ące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem frane 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
ercie przez Magazyn Wydawnietwa R. 
. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 


Hlerkbat:'u 


ehińsko-rosyjska , zbiór majowy . świeża 
Souchong |. złr. 3:75, Il. zir. 3:—. Okru- 
chy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 
złr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 
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Zawierająicego w sobie niezbedne 
do *"awienia elementa : 


CHINĘ, KOKĘ, PEPSINĘ, i t +» 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomilsze powagi mw- 
iłyczne, jest Także używany we wszysl- 
kich paryzkich szpualach, | 


| 


i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Maubcuge, Paria 
We Lwowie, w aptekach: pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Ehrbara i Skle- 
pinakiego. 
W Krakowie, w ajtekich: 
Wiszniewskiego. 
—SEA 


np. Rd; ka 


z 


Tanie i dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro- 
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1897 
i srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo- 
wie i na prowincji. 

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe , gruntowe, wazo- 
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon- 
walie, truskawki ; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu- 
krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco- 
we; wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach. | 

Kartofle nasienne : Reichskanzler, Erste | 
von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson, i 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innych | 
nowych gatnnków. Owies po cenach tar- 
gowych. 

roszę zażądać cenników. 


Fabryka komserwów i ogród handlony 
w Lubyczy królewskiej 


poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec). ; 


4 


i 
ł 


Wykształcony 


leśniczy 
poszuki mieszał, | 


Wykształcenie swoje otrzymał w: 
Niemezech , mówi po niemiecku, | 


Na życzenie osobiste przedstawie-. 
daoyami. Adres: „Qberfórster 


Berger in Schnbin, Provinz Po-, 
sen, Deutschland. 


RE 107. 


OWY 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


3: ASYG 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące ` 
powiedzeniem oprocentow... 


Lwów, dnia 31. Stycznia 


r 


obiegu 4'/,%, Asygnaty 


kasowe z 90-dniowóm wy- 


dą począwszy od dnia 1. maja I890 po %/, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


1890. 


r 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


W; dawca i oapowiedzialny redaktor Platon Kosecki. 


Aidbyrekcya. 


e i Air I TKSREG "ZE" 
J. Friedrich 6 A. Beacoch ra, iriri, porostów, arty 


OoOo a Ime m A O O a 


XBX XEXEXRXEXOXXE" BX 


Z 


Wysyłka sukna tylko dla prywatnych. 
ysy y X pry y 
złr. 2:10 z dobrej 1 P » 
Sztuka długości 3.10 mir.. do- |2; £50 = broj prawdziwej 
stateczna na całe ubranie mę- | *+. PORĘ weiny 
skie, kosztuje tylko zkr, paana owczej 


Sztuka na ezarne salonowe ubranie 10— złr. Msterye na zarzutki od złr. 

3-25 i wyżej za metr; Leden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6-— i 9-95; 

Peruvlenne i Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko- 

lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż ma- 

terye na nniformy dla straży skarbowej i żandarmów etc. ete. rozsyła po ce- 
nach fabrycznych, znany jiko rzejelny Fabryczny skład sukna 


FRi1esel-_.APDN>CI£ in Brünn. 


Próbki gratis i franco. Pod gwarancją te same gatunki. — Przestroga | Szano- 
wna Publiczność powinna szezególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez hande! pośredni. 
| Firma Klesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach. 


LUBIEN 


Zakład kapielowy wód siarczanych 


w pobliżu Lwowa, Gródka i Szezerca — otwarty w dniu 20 maja. 


Zakład odznaczony ne wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie- 
żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznietwa i nie szczędząe wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- 
zawodnictwia zdrojuwisk. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zapalne wypociny. Długot:wałe obrzęki „je zwiehnięciach i złamaniach. Okres uzdro- 
wienia po operacyach chirurgleznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie klły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko- 
blece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402'52 ałunu). Przewło- 
czne zatrucia metaliczne. Neurastenla. Również są wygodnie urządzone kąpiele 
rzeczne na rzece Wereszczycy. 2777 


Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W Kaplicy za- 

kładowej codziennie msza św. 
„ Pomiędzy Lwowem a Lubieniem eodziennie poczta powozowa po 75 et. od 080- 

by. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi- 
neralne rodzime i zagraniczne. Koneert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czy- 
telnia obficie zaopatrzona. biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użyt- 
ku gości, Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania. 

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. Wszelkich wyjaśnień z gotowością udzie 
al za Zarząd Karol Bratkowski. 


XEXEXEXEXEXEIXEXKE XIX EXE 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BAK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


Oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


BXXBXRIXEXEXI EX EXE 
Wychodzący we Lwowie miesięcznik pod tyt.: 


„Przegląd Kucharski“ 


— 


jest jedynem pisnem polskiem poświęconem sprawom kucharstwa 


l sztuce kulinarnej. Podaje zawsze przepisy sporządzania potraw, 
tak skromnych jak i najwykwintniejszych. Umieszcza ryciny ele- 
ganckich dań i półmioków, facliowo opracowane jadłospisy i wiele 
innych pożytecznych wiadomości dla wszystkich stanów. 

Pozyskawszy do tego pisemka korespondentów fachowców 
w Paryżu, w tej kolebce sztuki kucharskiej, będaiemy umieszczać 
nowości 1 wynalazki na tem polu. Prenumerata tego pożytecznego 
pisemka wynosi tylko 2 złr, rocznie, a dla członków „Zwiąsku 
Kuchmistrzów* 1 złr. 20 ot. 

Nowi prenumeratorowie otrzymują numora za miesiąc luty 
i marzec gratis. Przegląd Kucharski wychodzi z końcem każdego 
miesiąca. 


Adres Redakcyi: Lwów, Halicka 10. 


i ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wys awie pow. 1894 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKOŚLAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
i i oE w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak 


Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 


salonów etc. etc. 


Szczególniej poleca się Wlbnemu 
Duchowieństwu 


Założona w r. 1874. 


XIOOOOOOGA 
Ekspedycya anonsów 


pUKES NASTĘPCY 


(Max Augenfeld & Emerich I.essner) 
I, Wollzeile 6 WIEN I, Wollzeile 6. 


rzyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 

dzienników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad- 

zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 

oglaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- 
szej austr. ekspedycyi podania ceny. 


Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franco. 


>QOC Fe SEBT.__JOQQQOOOJ 


XXX 


X 


ZOO: 


= zi z nc 


pe a ws 
Nowo otworzonv 


MAGAZYN MÓD IRIS" 


poleca wielki wybór 2774 


KAPELUSZ Y DAMSKICH 


Modele paryskie. Ceny najprzystępniejsze. Zamówienia na pro wineyę. 
Ulica Jagiellońska 4 (róg ul. Trzeciego Maja). 


= SO Założony 1700. Kąpielowy zakład leczniczy. Odnowiony 1890 
| KAISERBAD) Najlepiej urządzony: instytut leszniszy dla leczących 


iza się zimną wodą, 8z6z0- 
_ Wyższa Bawarya. | ROSENHEIM R EURT A Krelppa. 
Linia Monachium-Saicburg. <w WC Wszystkie rodzaje kąpieli. 
Prospekty gratis i franco. Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuher. 


Zarząd . 


Dra Fryderyka Lengiela 


“að BALSAM PRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
„| wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych eza- 
j sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem pesmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazaiutz raao odpadają pra- 
że ze skóry, która staje się przeto Iśniąco blałą i delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenią i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lenglela ly beńzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydłe 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Goliehowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedr & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycege Adlera. J. Niesiołowskiego; w 

gm Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Has. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-europej skicgo. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6'45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
7:30 z Zimaej Wody od 8. maja də 11. września włącznie. 
7:40 z Janowa 
7:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Pedzamcze 
7:55 ze Sokala i Rawy ruskiej 
8'05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów ua dworzec główny 
905 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 
10-35 z Iekan (Suczawy). 
1045 z Jarosławia, Lubaczowa 
1:01 z Janowa 
1:30 z Krakowa (Wiedn'a, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 
przes Tarnów, Rzeszó lub Przemyśl 
1:40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 sierpn a), 
Kałusza , Chyrowa. J 
1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
2'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwe. 
rzec Podzamcze 
2:50 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżaj n» dworzec główoy 
b'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozówy, Brodów na 
dworzec Podzamcz6 
5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5'40 z Iekan, Suczawy, Berhomeru, S retu, Kozowy. Podwyseviega 
555 ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


3'04 
3-3: 
Alu 


pospiesz. 
osobowy 


pospiesz. 
» 


aj 
oscbowy 


Noe 


osobowy z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

a Podwołowzysk na dworze: złówny 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) s Ohabów- 
ki i Orłowa przes Tarnów, Rzeszow i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl. 

z xrakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Ròs- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przes Przemyśl. 

z Janowa od 1. do 31. maja wī. i od 16. do 30. września wł. co- 
dzi nuje; od 1 czerwca do 15 wrzéonia tylko w święta i niedz, 

z Brzuchowie tylko od 8, maja do 30 czerwca i od id sierpnia do 
li. września wł. 

z Brzuchowie tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.! 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) przes Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; 1 Jasła p zez Raoszow ; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnia powsa, 

t Krakowa, Kiosna, lwonieza, Mezó-Laborz przez Przemyśl, Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, 

z Podw.łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec na Podsm. 

4 Iekan (Gułae:u, Jasa) Suczawy, Kimpoluagu Husiatyna, Pod- 
wysokiego, i Kozuwy ; 

9455] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 

lu's0]  Ławocznego (Fesatu) Chyrowa, Borysławia. 

127: 5i e Skolego, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi zè Lwowa. 


pospiesz. 6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
6 05 do Iekan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy 
6:15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dvorca Pods. 
8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlinaj, Kozwadowa, Nadbrzeaia 
Orłowa przes Tarnów 

oscbowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów 
9*15 do Skoiego, Hrebesowa d lv lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrowa 
9'25 do Janowa 


» 
pospias: 


61 
7:51 
813 


8:31 
8:45) 


osobowy 
n 


pospiesz. 
858 
4:10) 
9:39 
9:45 


osobowy 


pospiesz. 


LJ 
osobowy 


Kozowy z dwore- głów. 
LJ 


n 


a 

A 935 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy- 
małowa z dworca głównego 

3 9'53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamoza, 

s Y:55 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

»  1U5% do lekan, Sopowa, Berihowethu, Radewieo, Suczawy 


12 56 do Janowa od 1 lipca do 15. września w miedziele i święta 

pospiesz. 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i dradów z dworea głównego 

408 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy Brodów z dworca Podzamcze 

2'15 do Bizuchowie tylko od & maja do li września w niedziele i święta, 

%'40 do Ieckan, Podwysokiege Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Be- 
retu (Jass, Bukaresztu) 

2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 

3-,0 do Stryja, Skolego tylko od 1, maja do 30 września wł.; Borysławia, 
Chyrowa 

311 do Janowa 

316 do Zimnaj Wody tylko od $ maja do 11 września 

pu o Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 

55 do a 


036 bowy 
pospieBz. 


osobowy 


uszu z 


Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


Noc 


osobowy 110] do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambora, Mez5-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jama 
przez Rzeszów, Wieliczki 

Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 

Janowa od 1 czczwea do 15 września tylko w daie powszednie 
lokan, Radoniec, Kimpolung, Suciawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mozó-La 
borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrs. 
Tarnopola z dworca głównego 

Ławoeznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 

Sokala, Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworea Podzamcze 

Jenowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 
Śnia codziennie; od 1 czerwca do 15 września w niedziele i 
śmięta 

Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Bzeparuwiec Nowo» 
sielicy, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwoulcza (o zoz krzemyśl) Jasta, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Uhabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyr », Husiatyna z dworca gis- 
wnego 

ten sam z dworca Podzamcze 


5:20 
4*0 
n 81 
6-0 


6-55 
T00 
2:10) 
7:15) 
84 


EJ 


32 38 v 


10:05) 
10:40 


pospiesz, 


osobowy | 11:00 


11:27 


UWAGA: Czas środkowo-ewropejski różni się od cząsu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średmac-euvopejskim = 12 godsimie 36 mmnut 
czasu lwowskiego. 

None godsiny od 6-10 wieczór do 559 -ıno odznaczone są podkreślemiem 
hcsb minutowych i objęte są tłnstomi ran kam. — B wa informacyjne c. k, ke- 
les państwuwych przy ul. Trzeciego Maj Hote lnperial, udsieda wyjaźmeń 
w sprawach kolejowych, sprsedaje wsselkie.0r odsaju b iety jasdy à rozkłady zasdy 
w p ae kiessonkowym. 


v 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająs lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gasecie Nar. ej, lub w ogóle korzystając 4 aziału ogłoszenie- 
wego, raczyli powoływać się na (rasetę Narodową, jako na źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rosszerzenie ogłoszeń 
Gazety Nardouwej. 


pclecają swoj SPECYALlNY SIEŁAC 
kułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z drugu i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


|<< m "—_ | 
Z drukarni i littograñı Pilleca i Spółki, 


